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NIECH ŻYJE RZAD
ROBOTNICZY 
I WŁOŚCIAŃSKI

R e d a k c ja  przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 
po południu.

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada.
I. d m in is tr a c ja  czynna od 9 do 5 bez przerwy 

K a sa  czynna od 12 do 2-ej.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

OJCZYZNA
Tak mi przed Tobą dzisiaj wstyd, 

robotniku polski...
Wylewali Cię na zbity pysk z ro

boty, boś strajkował w imię Polski 
Niepodległej. Zmierzyłeś własnemi 
stopami wszystkie szlaki zesłania. 
Patrzyłeś w oczy chorej żonie i nie 
miałeś dziesięciu kopiejek w kiesze
ni. Rozpacz rwała Ci duszę na strzę
py przez lata całe, nie przez tygo
dnie, nie przez miesiące... 1 trzym a
łeś się Sprawy; trzymałeś się pazu
rami i zębami, z sercem krwią ocie
kającem; i wierzyłeś do ostatniego 
tchu:

PRZYJDZIE POLSKA NIEPO
DLEGŁA;

PRZYJDZIE POLSKA WOLNO
ŚCI...

Polska wszystko załatwi: ukarze 
winnych, nagrodzi zasługę, rozsądzi 
sprawiedliwie...

Tak mi przed Tobą dzisiaj wstyd, 
robotniku polski...
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Tak mi przed Tobą dzisiaj wstyd, 

Mundku Chodyński...
W yszedł sobie taki smarkacz w 

pole na samiuteńkim początku; chciał 
do 1 Brygady; posłali go do II; nie 
siedział w żadnym Wiedniu, ani w 
żadnej adjutanturze; „siedział" ty l
ko w... Szczypiornie. Dwa razy był 
ranny; ot, tak; bez „rozkazów dzien
nych"; po prostu w okopach. Dla Pol
ski Niepodległej. „Karjery" rut ro
bił; „stosuneczków" nie posiadał; po
wiedział sobie po ludzku, bez kotur
nów, bez htsterji: „trzeba pójść umie
rać za Polskę Niepodległą, — no to 
pójdę"... No, i poszedł... A teraz — 
widzicie — cztery lata, bo tak — wi
dzicie — „zeznawał" konfident...

Tak mi strasznie przed Tobą dzi
siaj wstyd, stary, skromny chłopaku 
ze Szczypiorny, Mundku Chodyński...

U C H W A Ł A
KOMISJI CENTRALNEJ KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

w sprawie kryzysu gospodarczego i bezrobocia

* *
*

„Najdroższe słowo — Ojczyzna!.."
Cóżeście z MOJĄ Ojczyzną uczy

nili?
Cóżeście uczynili z  ideałami wspól

nej naszej młodości?
W deptały je w błoto czyjeś twar

de buciska; pokpiwa z nich cyniczny 
śmiech „zwycięzców"... POLSKA i 
WOLNOŚĆ! W ytłómaczy Wam dzi
s ia jszyb k o  i sprawnie Wasz „wła
sny" dziennikarz, wczoraj „aktywi
sta", one gdaj „endek", albo całkiem 
„socjalista", że to są wszystko echa 
„liberalizmu masońskiego", albo zgo
ła objawy „obcej interwencji" Mię
dzynarodówki Socjalistycznej. I na 
tern koniec... Wszak IM to wystar
cza... v

Widzicie, Wy dwaj—„szary" robot
niku i Mundku Chodyński, „szary" 
żołnierzu Legjonów; to me Ojczyzna  
Wam to wszystko robi, to jeno ONI 
— chwilowi władcy Ojczyzny... Nie 
miejcie do Polski żalu. Nie było z 
Tobą „Polski oficjalnej", robotniku, 
kiedy Cię na zbity pysk z roboty wy
lewali; nie było z Tobą „Polski ofi
cjalnej", Mundku Chodyński, kiedy 
Cię kule rosyjskie nicowały... A le ist
nieje.

POLSKA PRAWDZIWA.
ONA przyjdzie... Surowa i wspa

niała, twarda i sprawiedliwa. Czeka
my na Nią z tęsknotą, i z wiarą.

Widzicie! nie skończony jeszcze
asz życiowy trud. Nie dokonały się 

czasy próby.
*rvr% idzie dzień — ODNAJDZIE
MY OJCZYZNĘ!

^Przyjdzie godzina, która za w szy
stko zapłaci'...

**
„Najdroższe słowo — Ojczyzna!.."
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ZAP0.W '§ !£  apelacji 
W SPRAWIE

0  ZAJŚCIA Z DN. 14 WRZEŚNIA
Skazani onegdaj przez Sąd Okręgo- 

procesie o zajścia w dniu 14-go

Przed paroma dniami obradowała w 
Warszawie Komisja Centralna Klaso
wych Związków Zawodowych. Na po
siedzeniu powzięto uchwałę, określającą 
postawę zorganizowanej klasy robotni- 
ozej wobec katastrofy gospodarczej 4wia 
ta kapitalistycznego.

Uchwałę tę drukujemy poniżej w tek- j 
ścde dosłownym. Uchwałę drugą w spra- j 
wie sytuacji politycznej podamy osob
no. Red. I

Komisja C entralna Związków Zawo- j 
dowych stw ierdza, że obecny kryzys e- 
konomiczny dotknął Polską nie w mniej
szym stopnia, aniżeli inne kraje Euro
py. Z pośród bowiem niespełna miljo- 
na robotników zatrudnionych w wiel
kim przemyśle, pozostaje bez pracy 350 
tysiący, a  bezrobocie na wsi — wolną 
ilość rąk  do pracy na roli nie ujątą do
tąd  nigdzie w dane statystyczne—trzeba 
liczyć w miljony.

W brew optymistycznym, czy obłud
nym twierdzeniom sler kapitalistycz
nych, że kryzys ten  jest zjawiskiem | 
przejściowym i życie ekonomiczne jutro 
powróci do normy — Komisja C entral- i 
na Związków Zawodowych wyraża prze 
konanie, że obecny kryzys i wynikłe 
zeń bezrobocie ma charak ter kryzysu 
ustrojowego i że żadne połowiczne środ 
ki, a tem mniej bierne czekanie, nie mo
gą go usunąć.

W ywołany on został przez zwiększo
ny wyzysk mas pracujących i pow stają
cą stąd  coraz większą dysproporcję po
między wartością wytworzonych tow a
rów, a płacą w ypłacaną za ich wytwo
rzenie, skutkiem  czego staje się niemo- 
żliwem dla szerolucn wari.w iudncści, 
głodnych i cierpiących niedostatek, na
bycie nagromadzonych ich pracą tow a
rów.

Fakt, że przy dostatecznej ilości środ 
ków żywności w kraju, chłop nie może 
zbyć swoich produktów, a  równocze
śnie miljony ludności głodują — że przy 
pełnych magazynach towarów, przy co

raz większej technicznej łatwości ich 
wytwarzania, przy dostatecznej ilości 
surowców i wolnych do pracy rąk  — lu
dność cierpi niedostatek, a równocześ
nie si.aziiua jesi na przymusowe zaprze
stanie pracy, — jest najlepszem świa
dectwem absurdalności obecnego stanu 
rzeczy.

Stwierdzając powyższe Komisja Cen
tralna Związków Zawodowych wyraża 
przekonanie, że stan ten nie może być 
usunięty na trw ałe, ani przez zaciągnię
cie pożyczki zagranicznej, ani przez o- 
szczędności i ograniczanie wydatków bu 
dżetowych państw a i samorządu, ani 
przez zmniejszanie płac robotniczych i 
c:ężarów socjalnych — jak to  starają 
się dowodzie burzuazyjm ekonomiści, 
lecz wyłącznie i jedynie tylko przez 
zmniejszenie wyzysku szerokich mas 
pracu.ących i przez coraz bardziej spra
wiedliwy podział wytworzonych dóbr 
tak, by umożliwił on nabycie ich tym, 
którzy ich potrzebują.

Za środki wiodące do tego celu Ko
misja Centralna Związków Zawodo
wych uważa:

1) rozpoczęcie przez państwo i samo
rządy wielkich publ cznych robót inw e
stycyjnych, k tóre  dając zarobek szero
kim masom robotniczym, umożliwią im 
nabycie juz nagromadzonych towarów, 
a  następnie dalsze ich w ytw arzanie;

2) podniesienie plac robotniczych od
powiednio do podniesienia wydajności 
pracy przedsiębiorstw a i to  nie kosztem 
konsumenta, lecz kosztem przedsiębior
stw a i kapitału;

3) skrócenie czasu pracy tak, by wszy 
scy zdolni do pracy mogli być do niej 
wciągnięci;

4) rozszerzenie ubezpieczeń socjal
nych na wszystkich do pracy niezdol
nych, a  zw łaszrza na inwalidów i s ta r
ców;

5) jaknajdalej idąca pomoc dla wszy
stkich tych, którzy w dzisiejszym pro

cesie wytwórczym miejsca znaleźć nie 
mogą.

ŚRODKI POTRZEBNE NA PRZE
PROWADZENIE TYCH WSKAZAŃ — 
MUSI PAŃSTWO ZNALEŹĆ W ODPO
WIEDNIEJ CELOW EJ PRZEBUDO
WIE SW EJ POLITYKI FINANSOW EJ 
I SKARBOWEJ.

Wzywając całą klasę robotniczą do 
walki o te  postulaty, Komisja C entralna 
Zw.ązków Zawodowych zw raca się ró
wnocześnie do Z. P. P. S., by w okresie 
jaknajkrótszym postawił w Sejmie wnio 
sek o skrócenie czasu pracy do godzin 
40, o wprowadzenie wreszcie tak  długo 
obiecywanego ubezpieczenia na starość 
i dla inwalidów, oraz o rozszerzenie i 
podniesienie zapomóg dla bezrobotnych.

Równocześnie Komisja Centralna 
Związków Zawodowych podnosi jaknaj- 
bardziej energiczny protest:

1) przeciwko ograniczeniu przez rząd 
pomocy dla bezrobotnych, przez obn że- 
nie zapomóg o 10%, wstrzymanie za
pomóg na sezon martwy i odroczenie 
uchwalonego już ubezpieczenia od bez
robocia robotników młodocianych i p ra 
cujących w małych w arsztatach rzemie- 
śtiniczych;

2) przeciwko stałemu obniżaniu pła
cy;

3) przeciwko systematycznemu łam a
niu 8 godz. dnia pracy i wprowadzaniu 
godzin nadliczbowych;

4) przeciwko obecnie reklamowanej 
polityce cen — która, nie obniżając ko
sztów utrzymania, staje się jedynie p re
tekstem  do obniżenia zarobków.

W reszcie Komisja C entralna Zw. Zaw. 
protestuje przeciw ko obłudnym projek
tom opodatkow ania robotników 10% 
od płacy na rzecz bezrobotnych — wi
dząc w tem jedynie ukryte obniżenie 
zarobków i chęć przerzucenia kosztów 
utrzym ania bezrobotnych na barki sa
mych robotników i wzywa wszystkie 
organizacje do przeciw staw ienia się 
wszędzie tej obłudzie kapitalistycznej.

P race Z. P. P. S.
WNIOSEK 0 ZMIANIE NIEKTÓRYCH PRZ iPISÓW USTAWY 0 PAŃ TWOWYM 

PODATKU DOCHODOWYM, WNIESIONY PRZEZ NAS W DN. 10 B. M.
jest właściwie wznowieniem tegoż sa
mego wniosku, k tóry  wnieśliśmy już w 
poprzednim  Sejmie. Przyczem nowela 
nasza uwzgLędnia wyniki przeprow a
dzonej poprzednio dyskusji w Komisji 
sejmowej.

Najistotniejszemi zmianami, które 
wniosek' w prow adza do ustawy o po
datku dochodowym są:

1) Podniesienie minimum zarobku, 
wolnego od podatku w rolnictw ie i rze 

miośle z 1500 zł, (od których jest obec
nie ściągany) na 2.500 zł. rocznego do
chodu. Jeżeli chodzi o podatek  od upo
sażeń i płac, podnieśliśmy minimum z 
2500 zł. na 4200 zł.

Kwoty 1500 zł. i 2500 zł. figurują w u- 
staw ie z czasów, gdy złoty był pełno
wartościowy. Już dawno domagaliśmy 
się przeliczenia według spadku zło te
go. Z tego przeliczenia na dzisiejsze 
złote pow stały kwoty 2500 i 4200 zł.

2) Zwolnienie całkow ite od podatku 
gospodarstw  rolnych, poniżej 5 ha. i 
zwolnienie od opodatkow ania pasiek, 
sadów, ogrodów warzywnych, o ile nie 
są prow adzone na sposób przem ysło
wo-handlowy.

.3) Sprawiedliwe opodatkowanie do
chodu robotników  sezonowych przez 
wzięcie za podstaw ę obliczenia fakty
cznego dochodu danego pracow nika w 
ciągu roku, a nie tylko w ciągu sezonu.

Sytuacja w Hiszpanii
POGOTOWIE WOJENNE W MADRYCIE. MAN FESTACJE REPUBLIKAŃSKIE. STRAJK POWSZECHNY

W KADYKSIE
Paryż (A. T. E.) 12 lutego. Dono

szą z Madrytu, że sytuacja w Hisz- 
panjl stała się znowu groźna.

W Madrycie panuje pogotowie wo
jenne, W ojska garnizonu zostały 
skonsygnowane w koszarach. Poza 
koszarami przebywać mogą tylko 
wyżsi oficerowie. Po ulicach krążą 
silne patrole poliqi.

W kilku punktach miasta doszło

do manifestacyj, Demonstranci wzno
sili okrzyki na cześć republik i.

Zamknięty niedawno liberalny 
klub „Ateneum'* został ponownie o- 
twarty. Przed gmachem klubu zgro
madził się wielki tłum, który usiło
wał wejść do budynku, gdzie prze
wodniczący klubu wygłaszał ostre 
przemówienie antyrządowe.

Policja z trudem zdołała rozpro

szyć manifestantów i opanować po
łożenie.

W  Kadyksie wybuchł strajk po
wszechny. Jedynie sklepy z żywno
ścią były otw arte w godzinach po
rannych. W Grenadzie doszło do 
starć podczas manifestacji bezrobot
nych. Dokonano licznych areszto
wań.

Faszyści włoscy aresztowali uczonego
francuskiego

lia tow. tow, Chodyński, Syn»- 
, Kusiak, Roguski i Byliński za 
bieli anelacię.

Paryż (A. T. E.) 12 lutego. F ran
cuski uczony geolog Milleli z Lyonu 
udał się do Varesse koło Medjolanu 
celem poszukiwań naukowych.

Nazwisko uczonego, którego ród 
wywodzi się z Korsyki wydało się 
podejrzane policji faszystowskiej, 
która go aresztow ała i zabroniła

skomunikować się z rodziną i kon
sulem francuskim w Medjolamie. Na
tomiast policja zażądała od brata  u- 
więzionego wysłania pieniędzy, pra
gnąc w ten sposób wykryć czy Mi- 
lelli pozostaje w porozumieniu z or
ganizacjami antyfaszystowskiemi.

Brat uczonego przybył do Medio

lanu i za pośrednictwem konsula 
francuskiego uzyskał wstęp do wię
zienia i dowiedział się, że oskarżony 
nie został dotychczas powiadomiony 
o powodach swego aresztowania. Po
mimo interwencji Guai d’Orsey i am
basady francuskiej Milelli nie został 
dotąd uwolniony.

BEZROBOCIE
P od łu g  d an y ch  p ań stw o w y ch  u- 

rzęd ó w  p o śre d n ic tw a  p racy , n a  31 
s ty c z n ia  r. b. liczba  b ezro b o tn y ch  
b y ła  w poszczegó lnych  P. U. P . P. 
n a s tę p u ją c a : w o jew ództw o  śląskie
57,228, Łódź m iasto  37,847, Sosno
wiec 20,180, Poznań 16,089, Łódź o- 
k rąg  14,162, Częstochowa 13,762, 
Kraków 13,022, Bydgoszcz 11,821, 
Lwów 8,186, Radom 7,664, W łocła
wek 7,391, Chrzanów 7,232, Droho
bycz 6,774, Białystok 6,617, Piotrków 
6,157, Grudziądz 5,970, Ostrów 5,768, 
Biała 5,519, Żyrardów 5,509, Tczew 
5,180, Stanisławów 5,138, W arszawa 
ok rąg  5,111, Przemyśl 4,821, Kalisz 
4,742, Wilno 4,411, Lublin 4,065, To
ruń 3,829, Równe 3,529, Kielce 3,510, 
Gdynia 3,207, Brześć n. B. 3,094 
Nowy Sącz 3,004, Grodno 2,934 
Płock 2,423, Ostrowiec 2,017, Siedlc* 
1,662, Tarnopol 865, Baranowicze 
852 etc .

O gółem  na  31 sty czn ia  liczba b e z 
ro b o tn y c h  w ynosiła  jak  już don ieśliś
m y  345,295.

PROCES 0 ZAJŚCIA
W DN. 14 WRZEŚNIA 

W TORUNIU
Ja k  wiadomo, Sąd Okręgowy w To 

runiu, rozpatrując spraw ę tow. Rusinka 
1 towarzyszów, oskarżonych w związku 
z manifestacją w din, 14 w rześnia w To
runiu, wydał wyrok, zasądzający: Ko-
pycińskiego i Filipskiego na 4 la ta  cięż
kiego więzienia; Biuma na 2 lat ciężkie
go w ięzienia; Klejna na 9 miesięcy cięż
kiego więzienia; Hinca, Górskiego, 
Dębskego, Wróblewskiego, Grajewskie
go i Rusinka po 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia.

Od w yroku obrona i p rokura to r 
wnieśli apelację i rozpraw a przed Są
dem Apelacyjnym w Toruniu odbędzie 
się dziś, dn. 13 lutego.

Oskarżeni: Kopyciński, Fi lipski i
Blum odpowiadają z w ięzienia; pozo
stali — z wolnej stopy.

Bronią adwokaci: Honigwil i Barci-
kowski z W arszawy.

Jak o  świadek obrony występuje, m ię
dzy innymi, tow. Pehr z Grudziądza.

ECHA Z A JŚĆ  W  CZASIE OBCHODU
P IE R W S Z O M A J O W E G O  W  K O Ś C IE R Z Y N IE

W dniu 13 lutego b. r. odbędzie się 
przed Izbą K arną Sądu Okręgowego w 
Chojnicach rozpraw a przeciw ko 13 to 
warzyszom z Kościerzyny, oskarżonym 
o to, że rzekom o stawili opór policji 
gdy nie zezw alała na obchód święta 
Pracy w dn. 1-go Maja.

Oskarżonych bronić będzie tow. mec 
Słapa z Chojnic.

PR Z E ŚL A D O W A N IA  D ZIA ŁA CZY 
ROBOTNICZYCH

SPRAWA ARESZTOWANIA 
ToW. TOW. GUZIAŁKA 

I ZIELIŃSKIEGO W GDYNI
Na skutek wniosku starosty  grodz

kiego w Gdyni, majora Pożerskiego, zo
stali w dniu 30 stycznia b. r. a resz to 
wani t. tow. Guziałek i Zieliński, — se
k re ta rze  Zw. Zaw. w Gdyni, i na mocy 
postanow ienia Sądu Pow iatow ego od
staw ieni do w ięzienia w Starogardzie,

Uwięzionym towarzyszom  zarzucono 
rozpow szechnianie odezwy Klasowych 
Zw. Zaw., w której rzekom o podburza
no do wałki klas, a k tóra  to  odezwa za 
w iera ła  faktyczne wiadomości o nieu- 
chyleniu sezonu m artw ego dla bezro
botnych; nieposzanow anie ustaw, jak 
ustawy o 8-miogodzinnym dniu pracy; 
zam achach na place robotnicze i t. d. 
Odezwa została  skonfiskowana w tra k 
cie druku w drukanu, a  więc o rozpo
wszechnianiu jej mowy być nie mogło.

To też Izba Karna Sądu Okręgowego 
w Wejherowie, na zażalenie aresz to 
wanych towarzyszów acnylila postano
wienie Sądu Pow iatow ego w Gdyni i w 
dniu 9 lutego b. r. w ypuszczono ich na 
wolność.
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Z. P. P.
w&mtm „ROBOTNIK", p ią tek , 13 lutego 1931 r. N r. 63

głosuje przeciwko budżetowi!
Budżet niesprawiedliwy -  nierealny -  fikcyjny

M ow a to w . K a z im ierza  C z a p iń sk ie g o  
WYGŁOSZONA N A  P O S IE D Z E N IU  P L E N A R N E M  S E J M U  W  D N IU  1 0  L U T E G O

(W obszernem streszczeniu)
Dzisiaj Sejm ma głosować budżet 

w trzeciem czytaniu. Świetna mowa 
tow. Czapińskiego, którą drukujemy po
niżej, daje charakterystykę ogólną sta
nowiska Z. P. P ,S. wobec budżetu i wo
bec polityki gospodarczej obozu „sana
mi nego". R ed,

WYSOKOŚĆ BUDŻETU.
B udżet polski w ynosi, jak‘ wiadom o, 

2.8 m iljarda. Na zapytan ie, czy jest to  
budżet zby t wysoki, odpow iadam y: tak , 
gdyż w ysokość budżetu  zależy od funk
cji gospodarczych Rządu, od ch a rak te ru  
w ydatków  i od gospodarczego po łoże
n ia kraju . W obec tego, że uspołecznio- 
nej gospodark i ni_ jro w ad z im y ; w obec 
tego, źe w ydatk i nasze noszą ch a rak 
te r  adm inistracyjny, policyjny i t. d.; 
w obec tego zw łaszcza, że po łożenie k ra  
ju jest ka tastro fa lne , uw ażam y, iż 2.8 
m iłjardow y budżet jest w danym  czasie 
nadm ierny  i nie m oże być przez lud
ność utrzym any.

r.TATYZM .
W Komisji poruszono sprawę etatyzmu. 

Generalny referent Miedziński gwałtownie 
bronił się przeciwko zarzutowi etatyzmu. 
Stwierdzam tu zasadniczą zmianę w ideolo
gii sanacyjnej”, która niegdyś szczyciła się 
tero, że jest „etatystyczną". Obecnie ideolo
gia „sanacyjna jest pod tym względem toż
sama z endeoką i jest wyrazem potrzeb pry
watnej inicjatywy kapitalistycznej. Jedna
kowoż w obecnej chwili rozwoju a raczej u- 
padku kapitalizmu inicjatywa prywatna nie 
odpowiada już potrzebom społeczeństwa, co 
stwierdza cały -izereg wybitnych ekonomi
stów nawet burżuazyjnych. Te pierwiastki 
etatystyczne, które mamy w poLkim bu
dżecie, mają charakter albo fiskalny (mono
pole), albo polityczny (udział Państwa w 
przedsiębiorstwach prasowych), albo zgoła 
personalny (Druskieniki). Nasze stanowisko 
w danej sprawie streszcza się w tem, że by
najmniej nie jesteśmy za każdem  upaństwo
wieniem produkcji przy każdych rządach, a 
więc i burżuazyjnych, i nawet dyktatorskich, 
lecz uważamy, iż w danej dobie dziejów ka
pitalizmu prywatna inicjatywa już nie może 
załatwić zasadniczych potrzeb społecznych. 
Na naszym terenie sprawa mieszkaniowa do
tychczas właściwie zupełnie odłogiem leżą
ca, mogłaby nastręozyć bardzo wdzięczną o- 
kazję do gospodarki uspołecznionej. Nie
stety tego niema.

Z poglądami p. Rybarskiego na etatyzm ' 
nie zgadzamy się,

CZY BUDŻET JE S T  REALNY?
Znajdujem y się w  pełn i k a tas tro fa ln e 

go kryzysu  gospodarczego. M ow y n ie 
m a o tem , aby  p rzy  obecnej w ysokości 
w ydatków  budżet był realny . W eźm y 
chociażby  znany  p rzy k ład  ceł, k tó re  są 
p relim inow ane w  w ysokości zupełn ie 
niezgodnej z w ysokością w pływ ów  re a l
nych w  kończącym  się roku. W eźm y 
podatki. O bro tow y jest p relim inow any 
w  w ysokości wyższej, niż obecnie, a 
tym czasem  obro tów  w  kraju  niem a. Z re 
sz tą  sam  Rząd bardzo  pesym istycznie 
p a trzy  na kw estję  budżetu. Pan re fe 
ren t M iedziński p rzestrzeg a  nas, że k ry 
zys będzie raczej długi. P an  Min. M atu 
szew ski stw ierdza, iż m oże zajdzie po 
trzeba uc iekać  się do 15% zniżki pensji 
u rzędnikom . osta tn ich  ośw iadcze
n iach  rządow ych w obec delegacji czy to 
nauczycieli, czy p racow ników  um ysło
w ych słyszeliśm y ten  sam  m otyw.

W szelkie w ięc są danz, że budżet 
p rzy  obecnej w ysokości będzie n ie rea l
ny.

KRYZYS OGÓLNO - ŚW IATOW Y,
B udżet polski jest n iew ątp liw ie w 

zw iązku także z kryzysem  ogólno-św ia- 
towym , P. M iedziński usiłow ał popro- 
s tu  roztopić kryzys polski w kryzysie 
ogólno - św iatow ym , ażeby  w  ten spo
sób zdjąć w szelką w inę z po lityk i R zą
du. O tóż, n iew ątp liw ie, istnieje wielki 
św iatow y k ryzys kap italizm u, ale on nie 
w yczerpuje przyczyn kryzysu polskiego, 
k tó re  są ta k że  specja ln ie  polskie.

K ap ita 'izm  św iatow y przechodzi po- 
p ro stu  k a ta s tro fę  i jest w strząsany  s tra -  
szkw em  przesilen iem . O koło 20 miljo- 
nów  bezrobo tnych  w skazują, że m amy 
do  czyn ien ia z k ryzysem  o  n iebyw ałej 
in tensyw ności. K ryzys to  n ie  jest czy
s to  przejściow y i chw ilow y, lecz jest 
n iew ątp liw ie  zw iązany  z p rze jściow ą 
fuzą całego kapitalizm u. N aw et rozw ój 
faszyzm u jest do pew nego  stopn ia  od 
biciem tragedji kapitalizm u, bo  burżua- 
zja broni się  w szelkiem i środkam i p rze d  
ofensyw ą p ro le taria tu .

k r y z y s  p o l s k i .
P. M iedziński pocieszał nas, że w  P o l

sce jest k ryzys „lżejszy" niż w  innych

krajach , a jed ro cześn ie  p rzestrzega ł, że 
kryzys będzie długi. D oszedł do tego, 
iż w nieurodzaju  w idział środek  w yjścia 
z sy tuacji i w  swoim referac ie  zapew 
niał, że pesym izm  w  nas się zm niejszy, 
jeśh  n as tąp i —  daj Boże —  n ieu ro 
dzaj (5!) (w rzaw a na ław ach  BB.).

O tóż polski kryzys obok przyczyn o- 
gólno - św iatow ych ma przyczyny sp e 
cyficzne polskie, tk w iące  w polityce 
R ządu „sanacyjnego". T rzeba  zw ażyć, 
iż kryzys w  Polsce zaznaczy ł się  już w 
początku  1929 r., kiedy to  w lutym  p ro 
te s ty  w ekslow e osiągnęły 90 miljonów. 
Tym czasem  rów noglegle w yw óz nasz 
zw iększał się. Specyficzne polskie p rzy
czyny kryzysu tkw ią w k ilku letn im  u je
mnym bilansie handlowym , k tó ry  był 
lekcew ażony, ale w ypom pow yw ał walu 
tę; w nadm iernych  budże tach  (przypom 
nijmy p rzek roczen ia  budżetow e); dalej 
m am y tak ie  fak ta , jak system atyczne 
podw yższanie cen dzięki po lityce m ono
polow ej; obecnie znowu rosną ceny za
p a łek  . T ak  sam o „dum ping", t. zn. w y
rzucanie tow arów  zagranicę kosztem  
konsum enta w ew nętrznego  (cukier), 
n iszczy siłę konsum cyjną ludności. Do 
tego  p rzy łącza się po lityka drożyźnia- 
na karte li.

T eraz  Rząd prow adzi „akcję" obniżki 
cen .. B ardzo w ątp ię, żeb} ta  akcja, p ro 
w adzona w ięcej dla poklasku ulicy, da
ła  pow ażne rezu lta ty . R ozpiętość cen 
pom iędzy p roducentem , a kupcem -de- 
ta lis tą  jest is to tn ie  straszliw a. J e s t  to  
h aracz  sk ład an y  przez ludność k a p ita 
łowi. A le dem agogicznem i hasłam i p a 
na P ry sto ra  tej rozpiętości się nie u su 
nie ta k  łatw o. Jednocześn ie  na w zrost 
cen  w pływ a po lityka podatkow a R ządu. 1

P O D A TK I W  PO LSCE.
Polski system podatkowy pada swoim cię

żarem przedewszystkiem na uboższych. W 
obecnej dobie kryzysu pomaga on do prze
sunięcia ciężaru kryzysowego na ludność 
pracy. Statystyka rządowa powiada, iż bez
pośrednich podatków jest 28%, a pośred
nich tylko 7%. Ci, którzy dowodzą, że kon
kurencja między kupcami spycha podatek 
oblotowy na kupca, najczęściej mylą się. 0 - 
tóż ten podatek pośredni wzrasta w preli
minarzu z 275 miljonów do 315 miljonów. 
Tylokrotnie zapowiadano zmianę w tym po
datku .Nasi mówcy żądali w swoim czasie 
p r emiany tego podatku na dochodowy, a 
tymczasem ograniczenia go do 1%. Widzi
my atoli w rzeczywistości wzrost globalny 
i Ło w dobi najgorszego kryzysu.

Podatek dochodowy jest niesprawiedliwy, 
gdyż nie został w swoim czasie przewalory- 
zc a any i obejmuje stawki najniższych płac 
i uposażeń, już co-' < 200 złotych. W dniu 
dzisiejszym wnosimy ponownie projekt re
formy tego podatku.

Podatek majątkowy — rzecz ciekawa — 
zmalał z 76 na 44 miljonów i p. wice-mini- 
ster Grodyński zapewniał w Komisji Br ' 
towej, że ściągnąć go niepodobna. Nato
miast koszta egzekucji wzrosły w zastra
szający sposób, w samych podatkach bez
pośrednich z 30 na 44 maljony.

W dobie kryzysu rośnie także dochód z 
takich podatków, jak cukier ze 122 na 125 
miljonów i nafta z benzyną z 27 na 28 mil
jonów. Wreszcie, jeśli chodzi o monopole, 
wiadomo, że wzrosły zapałki o jakieś 43%, 
nr i nowa ustawa alkoholowa po to nie
wątpliwie jest zrobiona, żeby wzmóc pijań
stwo i przysporzyć dochodów Rządowi.

Tak wygląda nasz budżet, w którym po
datki spadają na uboższą ludność. Miarą 
klasowego interesu oraz zdolności przewi
dywania rządu „sanacyjnego" są sławne trzy 
podatki Czechowicza —  gruntowy, budynko
wy i stały  majątkowy, wniesione na wiosnę 
1928 roku. Wówozas Sejm je odrzucił i * 
tego powodu było wielkie „larum" w prasie 
„saracyjnejM. Jesteśmy ciekawi, jak wyglą
dałaby dzisiaj wieś i jak wyglądałby Rząd, 
gdyby te trzy podatki zostały wtedy uchwa
lone?

Rząd wprowadza w delikatnych obsłonkach 
obecnie trzy nowe podatki — od autobusów, 
zapałek, a wreszcie nowy 10% ‘odatek do 
pudatku dochodowego na płace i uposażę 
nia.

P ŁA C E  URZĘDNICZE.

Je d n o cz eśn ie  fro n t „sanacy jny" s to p 
n iow o zw ra c a  się przeciwko pracowni" 
kotn państwowym. M in. Matuszewski 
ła skaw ie  za a k c e p to w a ł w niosek  pos. 
Wyrzykowskiego, upow ażn iający  R ząd 
d o  15% obniżki poborów . Stanowczo 
sprzeciwiliśmy się tej zmianie, k tó ra  
p rzec ież  obejm uje w szystk ie  n a w e t naj
n iższe k a teg o rje  urzędników . Je d n o cz ę  
śn ie zw róciliśm y się  p rze c iw k o  ogrom 
nym poborom  w  p rzed sięb io rs tw ach  i 
ban k ach  państw ow ych . „S anacja" je 
d nak  o sunę ła  tego roczny  u s tę p  z u s ta 
wy skarbow ej, n ie  zezw alający  n a  re- 
r ru n e ra c je  w iększe, niż d ru g a  pensja. 
W sze lk ie  w niosk i w  te j m a te rji zo s ta ły  
p rzez  B. B. od rzucone. P . Polakiewicz z 
u staw y  z ro b ił rezo lucję , po tem  tę  re z o 
lucję zm odyfikow ał, a  w reszc ie  ją  w y
cofał. Z aś p. re fe re n t Hołyński w sw o- 
jem drukow anem  sp raw o zd an ia  w yraź

Z& M ACH  NA LUDNOŚĆ 
P R A C U J Ą C Ą  ST O L IC Y

PROJEKT LIKWIDACJI MIEJSKICH 
SKLEPÓW

Onegdaj n a  Komisji budżetow ej R ady 
M iejskiej uchw alono  likw idację d e ta li
cznych i pó łhurtow ych  sk lepów  m iej
skich.

U chw ała ta  pow zię ta  została  głosam i 
reakcyjnej w iększości R ady M iejskiej, 
k tó ra  rep reezn tu je  w  R adzie m, in. in
te re sy  drobnych kupców  i sk lep ikarzy .

M iejskie Z akłady  Z aopatryw an ia , a 
zw łaszcza sk lepy  spożyw cze, odgryw a
ją na przedm ieściach  szczególnie w aż- 

• ną rolę.
C ały  szereg artyku łów  spożyw czych, 

jak chleb, m ąka, sól, suk ie r i inne w 
m iejskich sk lepach są tańsze o grosz, 
dw a lub k ilka groszy.

Je ż e li znajdują się m iljony n a  p o k ry 
cie deficytów  tea tra ln y ch , jeżeli m agi
s t r a t  to le ru je  k arygodn ie  w ysokie pen- 
sje dygn ita rzy  m ag istrack ich  z m iej
skich p rze d sięb io rs tw  i Z arządu  m iasta , 
M ag istra t i R ada M iejska m uszą się p o 
godzić z tem , że uboga ludność W a r
szaw y n ie  m oże być p ozbaw iona  ta ń 
szych a rty k u łó w  spożyw czych, i w yna
leźć środki n a  p o k ry c ie  deficy tu  m iej
skich sklepów . F undusze n a  te n  ce l zn a
leźć jest ła tw o . W skazujem y już dziś 
źródła, k tó re  znajdują się w  pozycjach 
uposażeniow ych dygnitarzy  m ag istrac
kich. Klub P. P. S. w  R adzie M iejskiej 
w ystąp i z energiczną akcją przeciw ko 
now em u zam achow i na p racu jącą  lud 
ność stolicy.

D la robotn ików , k tó rzy  są pozbaw ie
ni pracy, lub otrzym ują głodow e zasiłki, 
albo k ilkuzło tow e zarobki w sk u tek  re 
dukcji dni pracy , m ożność nabyw ania 
a rtyku łów  pierw szej po trzeby , n aw e t o 
grosz taniej, niż w  sk lepach  pryw atnych , 
ma doniosłe znaczenie.

Rozumiemy, że sk lepy  m iejskie są 
konkurencją dla p ryw atnych  sk lep ik a
rzy, k tó rzy  2 a w szelką cenę dążą do 
zniszczenia niew ygodnego >m k o n k u ren 
ta, ale R ada M iejska, nie m oże liczyć 
się z in teresem  kilkudziesięciu  sk lep i
karzy, a m a obow iązek  i musi b rać  pod  
uw agę in te res  ogółu m ieszkańców , znaj
dujących się w  tragicznem  położeniu  
gospodarczem .

Jeże li m iejskie sk lepy  przynoszą d e
ficyty, to  nie jest to  rezu lta tem  słabej 
sp rzedaży  a rtyku łów ; nałeży  oprzeć o r
ganizację sp rzedaży  sklepow ej n a  in 
nych zasadach.

N ie w olno ludności b iednej, b ez ro 
botne;, n ęk an e j b rak iem  p racy , głodem  
: nędzą, p o zb aw iać  m ożl:w ości n ab y 
w an ia  tańszych  a rty k u łó w  spożyw 
czych. stanow iących  p o d staw ę ich egzy
s te n c ji.

P .  S K Ł A D K O W S K I
i przeciw 13 pensji pracowników 

miejskich
I Na posiedzen iu  kom isji budżetow ej 

R ady  M iejskiej p o d an o  do  w iadom ości 
pism o m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  p. 
S k ładkow sk iego , w  k tó rem  on  kom uni
kuje, iż n ie  za tw ie rd z i budżetu  m iasta  
na ro k  1931— 32, o ile figurow ać w  nim 
będą pozycje, p rzew id u jące  w yp łacen ie  
p racow nikom  m iejskim  t. zw. trz y n a 
ste j pensji.

P ism o to  w yw ołało  pow szechne zd u 
m ienie.

W  myśl d ek re tu  o sam orządz ie  o rg a
nam i za tw ie rd zającem i b u d że t sam o
rząd u  są u rzęd y  w ojew ódzkie, a w  s to 
sunku do sam orządu  s to licy  M iniste- 
rjum S praw  W ew nętrznych .

W  tym  w ypadku  p. S k ładkow sk i 
p rzek ro czy ł p rzysługu jące mu u p raw 
n ienia.

M inisterjum  S p raw  W ew nętrznych  
jest w ładne po lecić  m ag istra tow i p rz e 
p ro w ad zen ie  p roponow anych  p rzez  sie- 

I b ie  zm ian, ale uczynić to  m oże po  
! p rzed łożen iu  b u d że tu  do za tw ie rd zen ia .
| N aw et sanacyjny  se n a to r  i radny  

m iejski p. W y ro ste k  n ie  k ry ł się z tem  
(a jest on p raw nik iem ), że p ism o p. I 
S k ładkow sk iego  n ie  m a żadnej p o d sta -  , 
wy praw nej.

N aw et gdyby 13 pensja  nie zo s ta ła  u - 
w idoczniona w  budżecie  i n ieuchw alo- 
na p rze z  R adę, p rac o w n icy  m iejscy m o
gą dochodzić sw oich  p ra w  do te j pensii 
na d ro d ze  sądow ej.

W yrok  Sądu P ra c y  w ypadnie w  tym  
w ypadku  n a  ko rzy ść  p racow ników , k tó 
rzy  trz y n a s tą  pensję do tychczas o trzy 
m yw ali.

13 pensja  s ta ła  się  p raw em  zw yczajo- 
wem, k tó re  obow iązuje m ag istra t.

T ak a  je st opinja p raw n ików .

A K C JA  P R Z E C IW K O
PODWYŻSZENIU CENY GAZU

Sprawa obniżenia kosztów wypożyczenia 
gazomierzy przybiera obrót następujący:

W ubiegły poniedziałek przybyli delegaci 
konsumentów gazu, którzy na ręce człon
ków Klubu P. p. S. przedłożyli memorjał 
protestujący przeciwko utajonej podwyżce 
ceny gazu.

W memorjale tym zwrócona jest uwaga 
na niczem nieuzasadnioną podwyżkę opłaty 
za gazomierze, które po kilka a nawet kil
kanaście lat pozostając w użyciu zamorty
zowały się w wielu wypadkach w dwójna
sób.

Walka o obniżkę ceny gazu została pod
jęta.

N A D U Ż Y C IA  W Y B O R C Z E
Z. P. P. S. je s t n a  ukończen iu  opra

cow yw an ia  m aterja łów , do tyczących  
nadużyć w yborczych , w  sp raw ie  k tó 
ry ch  n ied ługo  zo s tan ie  zg łoszony  w n io 
sek.

T o w arzy sze  i o rgan izac je  party jne , 
k tó re  m ają jeszcze jak ieś w ażne, do tąd  
n ie n ad es łan e  m a te rja ły  w  sp raw ie  
nadużyć w yborczych  —  zechcą  je p rz e 
słać  pod  ad resem  Zw. P a rlam en ta rn e g o  
P o lsk ich  Socjalistów , W arszaw a , Sejm.

Z W O L N IE N IE
aresztowanych towarzyszy
skazanych w „niem ym  procesie**
W czoraj zw oln ien i zosta li z a  k au c ja

mi p o  1000 zł. tow . tow . B yliński i Ro- 
guski, sk azan i n a  dw a la ta  w ięz ien ia  
każdy  w  niem ym  p rocesie , k tó ry  z a 
kończy ł się  w  śro d ę  b. tyg. p rz e d  S ą
dem  O kręgow ych w W arszaw ie .

DO T O W A R Z Y S Z Y  
U W IĘ Z IO N Y C H

O trzym ujem y n as tęp u jące  pism o:
L ubelska O rgan izacja  P. P . S. p rz e 

sy ła tow arzyszom  przebyw ającym  w 
w ięz ien iach  se rd e cz n e  pozd row ien ia  i 
w y razy  dum y z pow odu m ęskiej p o s ta 
wy, jak ą  zachow yw ali p rze d  Sądem .

N iedola w ięzienia, k tó rą  c ierp icie , 
jest n aszą  n iedolą. N ie zapom nim y o 
W as, a za p a ł W asz i go tow ość W asza 
w y k rz esa  czyn w śród  nas.

L IS T  DO R E D A K C JI
N iniejszem  pozw alam y sob ie  prosić 

W ielce Szanow nego P an a  R e d a k to ra  o 
ła sk aw e um ieszczenie w  Je g o  poczyt- 
tiem piśm ie, iż n ie  m am y nic w spólnego 
2  p. P elarsk im , w ystępującym  w  ch a
ra k te rz e  św iad k a  w  p ro ce s ie  o  zajścia 
w  A lejach U jazdow skich  w  dniu 14-go 
w rześn ia  1930.
Łączym y w yrazy  szacunku  i p o w ażan ia  

Micfaal Pilarski,
M agiste r n au k  handl.-przem .

Iaż. Ewaryst Pilarski,
M ilanów ek, w illa „ P ila w in '.

Jak  się dowiadujemy, sprawą tą  zaintere
sował się związek lokatorów. Do akcji pro
testacyjnej przystąpić mają liczne związki 
pracownicze i robotnicze.

Niewątpliwie sprawa wejdzie pod obrady 
Rady Miejskiej, która niesłuszną a krzy
wdzącą podwyżkę uchyli.

m e żąda w ysokich  pensji d la  w ysok ich  
katego rji u rzędn ików , bo  inaczej s tra c i 
się w ykw alifikow ane siły. Czyli, t e  zn o 
wu w szystko  p rz e rz u c a  się  n a  tych  go
rze j uposażonych.

Pos. Czuma p o sta w ił w n iosek  15% 
obcięcia djet poselsk ich , ab y  d ać  „p rz y 
k ła d  narodow i". A le gdy p ostaw iliśm y  
rów noleg le w niosek1, ab y  m in istrom , 
k tó rz y  są posłam i, obciąć d je ty  do 25%, 
len  w niosek  z o s ta ł odrzucony . M am y 
w ięc do  czyn ien ia ze  zw yczajną dem a
gogią an ty p a rlam en ta rn ą .

O bok redukcji p ła c  n iższych  k a te g o 
rji u rzędn iczych  red u k u je  się ta k ż e  lu 
dzi. Min. K uhn m ów ił n a  m oje z a p y ta 
nie, że redukcji k o le ja rzy  n ie  będzie . 
Tym czasem  p rze d  tygodniem  ośw iad 
czy ł delegacji, ta  b ędz ie  o g ran icza ł 
liczbę dni p racy , a obecn ie  już ro ze sz ły  
s .ę  pogłoski o m asow em  zw oln iee tu  n a  
em ery tu ry . Pam iętam y, iż ub ieg łej z i
my zw oln iono  około  40.000 ko le jarzy . 
N asz w niosek  w  sp raw ie  p o p ra w y  byte 
ko le jarzy , a  w ięc  u ru ch o m ien ia  e ta tów , 
aw ansów  i t. d. z o s ta ł odrzucony .

PŁA C E ROBOTNICZE. GŁÓD—
K ryzys odbija s ię  je szcze  b ard z ie j na 

robotniku rolnym i przemysłowym; 350 
ty sięcy  oficjalnych b ez ro b o tn y ch  i 
100.000 po b ie ra jący ch  zasiłk i —  ta k ie  
są  cyfry. M in. Hubicki zap ew n ia , że  
s ta ra  się  u trzy m ać p ła c e  za ro b k o w e na 
tym  sam ym  poziom ie. T ym czasem  od 
byw a się  m asow a obn iżka p łac . T a k  w  
sto sunku  do  ro b o tn ik ó w  ro lnych  w  w o 
jew ódz tw ach  ce n tra ln y ch , w  P oznań- 
sk iem  i n a  P om orzu , obniżono  p ła c e  od 
10 do  30%, O bniża się  p ła c e  a lb o  po
średn io , albo  b ezp o śred n io ; p o śred n io — 
np. w  M onopolu  T ytoniow ym , w pro
dukcji nafty , gdzie pogo rszo n o  p ła ce  
w yższych katego rji, w  a k o rd z ie  włó
kienniczych  w  Łodzi, p rzez  usunięcie 
prem ji w  fab ry k ach  b ro n i w  R adom iu : 
bezpośrednio p rze z  zw yczajne obcięcie 
p ła c ; w  Łodzi dziś ro b o tn ik  p o  3 4- 
dniow ym  tygodn iu  n ie rz a d k o  z a ra b ia  
10 złotych na całą rodzinę; w  B ielsku  
o b cię to  pew nym  kategorjoan o  12%, w 
Łodzi obniżono o  15% ; obniżono p ła c e  w 
kpaln iach  rudy ; obn iżono  p ła ce  d rz e w 
nym  w  B iałow ieży  i w  szeregu  fab ryk  
m etalow ych. P ow szechn ie  obniżono  p ła 
ce  n a  P om orzu. W  Ł odzi obniżono  p ła 
ce u L eo n h a rd ta . u E ise rta , u L iw czy- 
ca, S cheib lera , K hona i t. d. —nie r z a d 
ko o 50%. G łód w ięc m am y p o  m iastach  
i b ezp rzy k ład n ą  nędzę, a  w ieś  rów nież 
iest w  nędzy, o d d an a  je s t n a  pastw ę 
lichw y, k u p o w an ia  n a  r a ty  i t. d.

SAM ORZĄDY.
Tymczasem.rozpoczął si? atak na samo

rząd, bo zamierza się z niego uczyaić o t£ ł. 
na fiskalne. P. Miedziński żąda surowego 
na zoru, rzerzuca się na samorządy wy- 
datki na mieszkania nauczycielskie. Refe
rent żąda „dyktatury“ Ministra

ar u. szystko to jest razem pseudonim 
a ograniczenia praw samorządowych, 

otwarza się pułapkę na pewne wydatki, jak 
ap. szkolne, które nie znajdują sobie miej
sca ani w budżecie państwowym, ani w sa
morządowym. Rezultat jest ten, że pod 
ciężarem obowiązków fiskalnych taki np. 
magistrat Płocka („sanacyjny") opracowuje 
likwidację szkoły wieczornej, laboratorium 
bakteriologicznego i kąpieli. Rzucono ha
sła: „Huzia na samorządy!". W mowie p, 
Matuszewskiego zabrzmiała zapowiedź wal
ki z  demokracją samorządową.

BUDŻET CZY FIK C JA .
Poza swoim niesprawiedliwym  charakte

rem budżet ma charakter fikcyjny, gdyż zna
ny art. 6 pozwala w razie „konieczności" 
wydawać ile Rząd zechce — nawet podczas 
•esji budżetowej. Art. 7 pozwala na prze
suwanie kredytów między paragrafami na
wet na fundusz dyspozycyjny. Dotychcza
sowe krępujące przepisy zostały skasowa
ne, aby stworzyć „luzy" bez ograniczenia.
P. minister Matuszewski oświadczył bez ża
dnego umotywowania, iż obecna formuł* 
stwarza „Sejm w permanencji".

CH A R A K TER  BUDŻETU.
Ogólny charakter b u d e tu  naszego jest 

ten, iż wojsko stanowi około 1/3 budżetu. 
Pozatem idą takie wydatki, jak adminiułra- 
cia 1 policja. Wydatki natomiast kultural
ne, socjalne i inwestycyjne są upośledzone. 
Wystarczy wspomnieć, iż na policję idzie 
125 miljonów, a  na budowę szkół powszech
nych dosłownie 1 miljon,

N ASZE STA N O W ISK O .
W obec tego  ustosunkow ujem y się  do 

tego  b u d że tu  ca łk o w ic ie  negatyw nie , a 
n ic  m ając do  R ządu  zau fan ia  —  glosuje
m y p rze c iw k o  b u d że to w i.
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ZDARZEN1A I LUDZIE

K L Ę S K A  M E L D U N K O W A
W DŻUNGLI FORMULARZY, 

KSIĄG, WYPISÓW  
I  PASZPORTÓW.

Pierwszy tytuł „Kląska meldunko
wa zapożyczyliśmy od statecznego, 
rządowego „Czasu", zrozpaczonego z 
powodu nowego systemu meldunko
wego, wprowadzonego przed paru 
dniami.

Podzielamy najzupełniej rozpacz 
„Czasu" i jego biadania. Ten nowy 
system meldunkowy to istna wieża 
Babel nonsensów administracyjnych 
i głupstw biurokratycznych.

Każdy obywatel, który odważy 
Rią na krok poza swoje miesz
kanie, i zaryzykuje albo zmianą 
lokalu na kilka dni, albo podróż, 
wpada w zastawione na niego sidła 
meldunkowe. Czeka go wymeldunek 
przy opuszczeniu jednego mieszka
nia, wmeldunek (przepraszamy za 
nowotwór) do nowego lokalu, wypi
sanie kilku formularzy i odpowiedź 
na kilkadziesiąt pytań, rozmowa z 
rządcą, dozorcą, a czasem i policjan
tem, przedstawienie dowodu osobi
stego, książeczki wojskowej, i sporo 
czynności ubocznych, połączonych z 
tą skomplikowaną procedurą, przy 
której załatwianiu nieuniknione są 
przecież błądy i uchybienia.

G orszy jest jeszcze los rządcy do
mu, którego w ładze czynią  odpowie
dzia lnym  za SDrawne m eldowanie i 
tych urządników, na których spadać 
będzie nawałnica kart m eldunkow ych  
w SDecjalnvch biurach. C oś z ośm ro
dzajów  kart m eldunkow ych przepi
sało rozporządzenie w  te j sprawie. 
Form ularz, w raz z odcinkiem, zawie
ra 18 punktów , w  których mieści sią 
coś z  50 pytań . Dla w vreln ien ia  for
m ularza trzeba spraw dzić, według  
nowego prawa, kilka dokum entów! 
trzeba zebrać kilka  nntentvcznych  
podnisów, trzeba przy łożvć  specjal
ną nieczątke. ściśle według wzoru.

Ile pieniędzy to wszystko kosztuje, 
ile czasu! ( ten ostatni nie jest w Pol
sce zbvt wysoko w cenie). Ile zabie
gów straconych, ile chwil przykrych, 
ile kłonotów i zatargów!

Po co i na co montuje sią tą całą 
kolubryną meldunkową? Władze tłu
maczą sią, ze dla „ujednostajnienia 
systemu". Zgoda — ale trzeba było 
ujednostajniać według wzorów naj
prostszych, takich choćby, jakie ist
niały w dawnej Austrjl czy Niem
czech, a nie tych najgorszych, rosyj
skich, złośliwie i wymyślnie skompli
kowanych. Paszport i meldunek bvły 
fundamentem muru, który dzielił Ro
sją carską od Zachodu. Dziś ten mur 
wznosi sią na granicy Państwa Pol
skiego, które pod błogosławionemi 
rządami sanacji staje sią wzorem 
państwa policyjnego.

„Ten mały procent ludzi, którzy 
radztby sią ukryć przed władzami — 
powiada „Czas" — umie to zrobić 
najczęściej wbrew wszelkim meldun
kom; najniebezpieczniejsi mają prze
cie sposoby zdobycia papierów fał
szywych, a do ich zdemaskowania nie 
maja przecież ludzie prywatni (rząd
cy domów, lokatorzv główni) ani 
sposobu, ani potrzebnvch wiadomo
ści. Czyi1 dla tego małego odsetka 
przestępców mają miliony mieszkań
ców bvć obarczone formalnościami 
bez celu?".

Właśnie.^ ̂  W  państwie policyjnem 
cała ludność z góry uznana jest za 
zdolną do popełniania wszelakich 
przestępstw. Dlatego „kieska mel
dunkowa" snada na wszystkich mie
szkańców Polski.

J . S.

PORANEK T. U. R.
W  niedzielę , 15 lu tego  o godz. .12 w 

poł. odbędzie się  w  sali „A teneum ", 
C zerw onego  K rzyża 20 sta ran iem  W a r
szaw sk iego  TU R i C en tralne j Sekcji 
D ram atycznej T . U. R., P o ranek ,

Prelekcję p. t.:
O POKÓJ ŚWIATA  

w ygłosi tow , Andrzej Strug.
W  części a rtystycznej udzia ł b io rą  p, 

P- W . Buczyńska, a rty s ty k a  O pery  Pan- 
cew iczow a, Stefan Jaracz, E. Poreda i 
zespó ł Sekcji Dram. T  U.R. B Tety w  c e 
nie o 0 gr. do 2 zł. w K sięgarni R o
botniczej, W areck a  9, Komisji Kult. 
A rt, C zerw onego  K rzyża 20 i u cz łon
ków  organizacji.

Sprawy zagraniczne w Komisji Senatu

DZIAŁ L E K A R S K I

Wczoraj o godz. 11 odbył się w senackiej 
komisji spraw zagranicznych dalszy ciąg 
dyskusji nad expose Min. Zaleskiego.

Pierwszy zabrał głos Sen. Utta (KI. Nie
miecki!, który potwierdził deklarację sen. 
Panta (KI. Niem.), wygłoszoną wczoraj, a w 
której Klub mówcy wypiera się wszelkiego 
związku z polityką rewizjonistyczną Rze
szy,

Głosowanie KI. Niem. przeciwko budżeto
wi tłomaczy sen. Utta wysokością budżetu, 
grożącego Polsce zależnością gospodarczą i 
polityczną. Głosowanie to, dało wyraz tro
ski o wspólną ojczyznę, jest dowodem lojal
ności mniejszości niemieckiej w stosunku 
do Państwa.

Sen. Kozicki (KI. Nar.) w przemówieniu 
swem domagał się od Rządu Polskiego unie
możliwienia rządowi Niemieckiemu poru
szania sprawy rewizji granic Polski. Sen, 
Kozicki cieszy się, że kilku mówców stwier
dziło istnienie premydytowanego zorganizo
wanego ataku niemieckiego przeciwko cało
ści Rzplitej. Jest to dla Polski najważniejsze 
i przystosować do tego należy całą politykę 
zagraniczną Polski.

Sen. Kulerski (Piast), pomawiając swoje 
wywody z dnia porzedniego, wyrazi! prze
konanie, że jako senator pochodzący z wol
nych wyborów, ma większe prawo niż se
natorowie nominaci B. B. do wypowiadania 
się w imieniu narodu.

Sen. tow. Dębski w odpowiedzi sen. Wie
lowieyskiemu zaznacza, że nie o to chodzi, 
co w ciągu 40 lat było w „Revue de deux 
Moodefi", bo tam bywało i o sojuszu fran- 
cusko-rosyjskim, ale chodzi o Nr. — z dnia 
1 grudnia 1930 roku.

Umyślnie — powiada tow. Dębski — wy
brałem 2 pisma konserwatywne, znane z 
wielkiej i szczerej przyjaźni dla Polski. Re
ne Pinon, autor art. w pow. piśmie — jak 
pan Wielowieyski sam potwierdził — bawił 
przed 2 laty u Marszałka Piłsudskiego w 
Wilnie, a potem gościł na wsi u pana Wie
lowieyskiego, gdzie dowiedział się, że słyn
ne soczyste przemówienia marsz. Piłsud
skiego, są przeznaczone dla chłopów pol
skich.

Zacytowałem tylko jeden ustęp, ale dalej 
jest w tymże artykule i o Brześciu, i o wy
borach, a kończy się konkluzją, że jednak 
marsz. Piłsudski celu swego nie dopiął, bo 
nie uzyskał temi środkami % większości, 
niezbędnej dla zmiany Konstytucji i wśród 
opozycji musi szukać brakujących głosów.

W jednem tylko Reme Pinon pomylił się, 
mianowicie, że wybory nie zaczęły się od 
Brześcia, one miały rwój prolog w napaści 
ofioerów na chorego Jana Dąbskiego i jego 
10-letnią córeczkę. Według zasad taktyki 
wojskowej: na wrega napadać w przeważa
jącej liczbie.

Następnie mówca cytuje innego publicystę 
francuskiego, pana Pierre Bernus z „Jour
nal de Debats", także zdecydowanego przy
jaciela Polski, który przytaczając wybuch 
oburzenia z powodu Brześcia oraz opisując 
szyny pułk. Kostka-Biemackieg-, a także 
osoby wybitnych mężów, którzy podlegali je
go troskliwej „pieczy”, kończy swoje wywo
dy następującym ustępem; „Wiadomo jest, 
że jesteśmy gorącymi i wiernymi przyjaciół
mi Polski, jak to zresztą już zaznaczyliśmy 
z powodu wystąpienia Kassa, ale właśnie 
dlatego musimy zwrócić uwagę sfer kierow
niczych Polski na wrażenie, jaki podobny 
skandal wywołuje. Samo proste uczucie 
ludzkości usprawiedliv-i'a niniejszy nasz a r
tykuł. Dołącza się do tego troska o przysz
łość Polski wobec takich obyczajów polity
cznych, które mogą zagrozić jedności naro
dowej. Podobne sposoby należy zostawić 
„czeka" bolszewickiej, a żaden Rząd cywili
zowany do nich uciekać się nie powinien. 
Mówimy to w nadziei, że będziemy wysłu
chani przez kierowników Kraju, którego da
wne cierpienia wzruszały nas od lat dzie
cinnych i który uważamy za naturalnego 
sprzymierzeńca Francji”.

Jeżeli cytowałem konserwatystów, to dla
tego, że „czarna broszura międzynarodówki", 
wydana przez Stow. Opieki nad więźniami, 
a nakładem II Międzynarodówki nie zawie
ra nic innego, jak tylko tę samą sprawę

Brześcia, przedrukowując całą interpelację 
Z. P. P. S.

Cc się tyczy Vanderveldego, znanego przy
jaciela Polski, to muszę zaznaozyć, że Bel- 
gja jest tym krajem, który oddawna jest na
szym szczerym i bezinteresownym przyja
cielem. Kiedy jeszcze w 1910 roku odbyło 
się w Waszyngtonie odsłonięcie pomników 
Kościuszki i Pułaskiego przez prezydenta 
Tafta, to wszyscy przedstawiciele dyploma
tyczni wyjechali na ten czas ze stolicy, je
dynie tylko poseł belgijski urzędownie wziął 
udział w uroczystości i „Le Peuple" organ 

: socjal, belgijskich, którzy wówczas byli w 
opozycji do rządu, z tego powodu napisał: 
„Bardzo rzadko mamy okazję do pochwala
nia naszego rządu, ale obecnie musimy ten 
udział naszego przedstawiciela z całą ser
decznością podkreślić".

Nie jesteśmy od zachodu odcięci chińskim 
murem i ten Brześć, który premjer Sławek 
zbagatelizował i przypomniał, że dotrzymu
je słowa po tem, jak zapowiedział łamanie 
kości, te białe plamy w gazetach, te policyj
ne wybryki, sprawiają, te  coraz więcej tra
cimy przyjaciół wśród społeczeństw zachod
nio-europejskich, tracimy tam dobre imię.

A pamiętajcie panowie, że w Anglji i we 
Francji każdy rząd zależny jest od opinji 
swego kraiu i musi się z nią liczyć. Co się 
słanie z naszą przyszłością, jeżeli stracimy 
przyjaciół i na lewicy i na prawicy?

Niektórzy z panów są wielbicielami Mus- 
soliniego, ale przestrzegam pana Ministra, 
ażeby w polityce zagranioznej nie ufał mu, 
bo przecież to jest przyjaciel i sprzymierze
nie* naszych wrogów na wschodzie i na za
chodzie, a ponadto stały propagator idei re
wizji traktatów.

Sen. Wielowieyski (B. B.) w energicznych 
słowach odpiera twierdzenie sen. Kuler- 
sk ego, protestując przeciwko dzieleniu 
członków komisji na 2 kategorie.

Następnie zabrał głos p. Min. Zaleski, 
wygłaszaiąc obszerne przemówienie, w któ- 
rem na wstępie uczcił następującemi sławy 
b. członka senackiej Komisji Spraw Zagra
nicznych nieodżałowanej pamięci tow. S ta
nisława Fosnera,

UCZCZENIE PAMIĘCI 
TOW. STANISŁAW A POSNERA.

„P rzysłuchując się  debatom  tej W yso
kiej Komisji, m usiałem  z n a tu ry  rzeczy  
p rzen ieść  się m yślą w  przeszłość i w spo 
m nieć p race  nasze w  S enatach  p o p rze 
dnich. C zyniąc to  nie m ogłem  n ie , 
sko n sta to w ać  w ielk iego  b raku , jaki w  J 
deliberac jach  naszych sp raw ia  n ieobec- j 
ność w śród nas n ieodżałow anej pam ięci j  

senatora S tan is ław a P o sn era  k tó ry  b ra ł j  

udzia ł w  p racach  te j W , Komisji od 
chw ili jej ukonsty tuow ania  aż do swej 
śm ierci. W ysoki poziom  in te lek tua lny  
i m oralny, jaki S tan isław  P osncr w no
sił do naszych dyskusyj, upow ażniają 
m r.it do p rzypuszczeń 'a , iż będą w y ra 
zicielem  w szystk ich  P anów  Kolegów, a j  

szczególnie tych, co b rali udzia ł w  p ra- | 
cach poprzednich  S enatów , jeżeli nie o- 
puszczę sposobności tych  p ierw szych 
naszych d ek laracy j bez udzia łu  S en a to 
ra  P osnera , aby  złożyć cześć jego p a 
m ięci".

Odpowiadając na postawione pytanie, p. 
minister oświadczył, iż polityka polska, ja
ko polityka pokojowa, może zmierzać tylko 
do konsolidacji stosunków, a nie do jakich
kolwiek ugrupowań, zmierzających przeciw
ko komuś z sąsiadów; rząd zmierza do ma
ksymalnej stabilizacji stosunków z sowieta
mi, czego dowodem są rozmowy dyplomaty
czne w sprawie paktu nieagresji, toczące się 
już od dłuższego czasu; rząd polski gotów 
jest rozszerzyć nawet istniejący tak zwany 
pakt Litwinowa.

Jeśli chodzi o kwestię rewizji granic Pol
ski, to oświadczył minister Taleski, — kwe- 
stja ta dla nas nie i tnieje. I na ten temat 
rząd polski nie przyjmie nigdy żadnej dys
kusji.

Jeżeli idzie o temat ostatniej sesji rady 
Ligi narodów, to p- minister oświadcza, iż 
żaden rząd nie m o ż e  brać zobowiązań za 
swoich obywateli, iż n*e popełnią oni nigdy

wykroczeń przeciw prawu międzynarodowe
mu, tak s a m e ,  jak nie może się zobowiązać, 
iż nie będą wykraczali przeciw prawu kar
nemu czy cywilnemu. Chodzi tylko o to, aby 
ponieśli z tego konsekwencję. Zdaniem p. 
ministra Zaleskiego, Rada Ligi narodów 
stwierdziła, że Rząd polski zrobił, co do 
niego należało.

OBRADY SENATU
Wczoraj popołudniu obradował Senat, 

który po przyjęciu kilku ustaw ratyfikacyj
nych wysłuchał referatu sen. Wyrostka o u- 
stawie o poborze rekruta.

Ustawę przyjęto bez dyskusji.
N astępn ie  re fe ren t sen. Szarski (BB-). 

re fero w ał u staw ę o 10% dodatku  do p o 
datków , p rosząc o przyjęcie ustaw y  i mo 
tyw ując, że w obec ogólnego spadku cen 
(fikcja- Przyp. Red.) w artość  rea ln a  u- 
posażeń  służbow ych w zrosła.

Przeciw ko temu podatkowi przema
w iał sen tow. D. Gross, argumentując, 
iż wyjścia z obecnej sytuacji gospodar
czej nie należy szukać w podnoszeniu  
podatków, gdyż powoduje to zm niejsze
nie się  liczby i likwidację warsztatów  
pracy, co w konsekwencji odbija się na 
w pływach skarbu.

M ówca nasz wypowiada się za uru
chom ieniem  rezerw  skarbowych.

P rzec iw ko  ustaw ie  p rzem aw ia ł rów 
nież sen. G ląbićski.

P o przem ów ieniu  min. M atuszew skie
go u staw ę przyjęto.

PRZEKROCZENIA BUDŻETOWE.
Sen. Żaczek z BB. referow ał u staw ę

0 uzupełnieniu  prow izorjum  na czas od
1 stycznia do 31 m arca  1927 r . 'N a s tę p 
nie o dodatkow ych k red y tach  na rok  
1927 — 28 craz  o dodatkow ych k re d y 
tach  na r. 1928 — 29, a sen. Szarski (BB) 
zreferow ał u staw ę o dodatkow ych  k re 
dy tach  na r. 1929 — 30 i na r. 1930— 31. 
Obaj spraw ozdaw cy po k ró tk iem  p rze d 
s taw ien iu  rzeczy, proponow ali w  im ie
niu Komisji p rzy jęcie tych w szystk ich  
u staw  bez zm ian w brzm ieniu, uchwa- 
lonem przez Sejm.

Przeciw ko zalegalizowaniu przekro
czeń budżetowych przem awiał sen. G łą- 
bińskf.

Sen. Januszewski złożył w  imieniu 
klubów senatorów ludowych ośw iad
czył, że klub  głosow ać będzie przeciw  
w szystkim  kredytom dodatkowym, któ
re mają na celu legalizowanie wydania 
ze Skarbu wielkich sum, dochodzących  
do m iljarda złotych bez zatwierdzenia  
przez Sejm, a w tem 8 milj. na cele w y
borcze partji, popierającej Rząd.

Sen. tow  .Kopciński: W łaściw ie m ógł
bym się w  imieniu sw ego klubu zsolida- 
ryzow ać z deklaracją senatorów  ludo
wych, ale waga tej sprawy zarówno dla 
moralności społecznej, jak i dla parla
mentaryzmu polskiego wymaga jednak, 
żebyśmy dodali p ew ne uwagi do tej d e
klaracji. W ydatki, które pochłonęły tak 
w ielk ie sumy, oczyw iście nie były ro
bione nagle. Rząd nigdy nie był w  t 
ciężkiem  położeniu, aby nie m ógł uzy
skać uchwały Sejmu,

M ówca uważa za rzecz niesłychaną  
wydanie z owych kredytów  dodatko
wych na wybory 8 miljonów pieniędzy  
państwowych. Ustawa ma zalegalizować 
spraw ę ministra Czechowicza i nie do
puścić do jej objektywnego rozstrzygnię
cia. Ze w zględów  zasadniczych, Klub 
m ówcy będzie głosow ać przeciw  n?ej.

Po przemówieniu sen. Everta (BB), usta
wy o dodatkowych kredytach uchwalono bez 
zmian.

INTERPELACJE.
Wpłynęły dwie interpelacje: Klubu Ukra

ińskiego w sprawie zachowania się oddzia
łu i członków Związku Strzeleckiego oraz 
Z. P. P. S. w sprawie systemu bicia i tortu
rowania osób „podejrzanych" przez policję.

Na tem obrady zostały zakończone. O na- 
etępnem posiedzeniu senatorowie zostaną 
zawiadomieni pisemnie.

Akcja przeciw hitlerowcom

Dr.med. s .  J e r m u ł o w i c z
SEKSUOLOG

C horoby, n ie d o m o g a  i  z a b u r z e n ia  
s fe r y  p łc io w e j .

ZKOLNA 8. P rz y jm u je  1 - 2  i  5 - 7

BERLIN, 12.2. (PAT). Policja berliń
ska rozpoczęła dziś zakrojoną na szero
ką skalę akcję przeciw ko narodowo- 
socjalistycznym  organizacjom partyjnym. 
Zarówno w  biurach, jak i m ieszkaniach  
prywatnych dokonano ogółem  20 rew i- 
zyj. W  ob ław ie tej w zięło  udział ok oło  
100 policjantów i w ielu urzędników p o
licji kryminalnej. G łówną uwagę zw ró
cono na centralne biuro stronnictwa hi
tlerow ców . Policja obsadziła lokal k ie 
row nictw a partji oraz biuro okręgowej 
komendy hitlerowskich oddziałów  sztur
m owych w  Berlinie. Skonfiskowano tu 
pełną kartotekę oddziałów  szturmo
wych. Zaskoczony n iespodziew anie od
dział wartowniczy szturm owców nie

m ógł staw ić żadnego oporu. Pozatem  
dokonano rewizji w  m ieszkaniu pry- 
w ainem  komendanta głów nego oddzia
łów  szturmowych kpt. S tonnesa oraz 
innych dowódców. Znaleziono przy tej 
okazji skład broni.

D o prezydjum policji zabrano do zba
dania obszerny materjał obciążający.

Akcja policji berlińskiej podjęta zo
stała na skutek poszlak, iż partja h itle
rowska udzielała pomocy finansowej 
mordercom dwóch członków  republi
kańskich Reichsbannera,  ̂ zastrzelonych  
w  noc sylwestrową. U ,  u  mordercom  
udało się  zbiec zagranic \  rzeci zaś uję
ty  został przez policję austrjacką w cza 
sie przekraczania granicy.

BERLIN, 12.2. (PAT). Według infor
macji prasy, badania skonfiskowanego  
przez policję w  czasie rewizji w  biurach 
hitlerowców materjału ujawniły niezbi
cie, że ścigani przez sądy mordercy 
reichsbanncrowców byli podczas u cie
czki wspomagani przez partję hitlerow
ską. W yniki dochodzeń stw ierdziły, że  
w  ostatnich tygodniach hitlerowskie od
działy szturm owe urządzały gorączko
w e przygotowania do czynnych w ystą
pień. Czynniki miarodajne rozważają o- 
becn ie kw estję rozwiązania bojówek  
hitlerowskich. Znaleziony w  czasie re
wizji materjał dostarczy nowych dow o
dów, popierających oskarżenie kilku 
przyw ódców  o  zdradę stanu, w ytoczo
ne przez prokuraturę.

PRZEGLĄD PRASY
Po procesie.

J e s t  rzeczą bardzo  znam ienną, że pra
sa  sanacyjna w swych sp raw ozdan iach  
z ostatn iego dnia procesu o zajśc ia  z 
14-go w rześnia zlekcew ażyła przem ó
w ienie prokuratora. N ajobszerniej p o 
dał to  przem ów ienie... „R obotn ik  . C zy 
nie św iadczy to, że obóz rządow y sam  
nie w ierzy  w  oskarżenia, w ytoczone na 
szym tow arzyszom  i że czuje się  n iesw o
jo z pow odu ujaw nienia tylu „tajem nic 
na przew odzie sądow ym ?

O w yroku pisze jedynie .P rze d św it 
w sposób, nie nadający się do dyskusji. 
Dość pow iedzieć, że p racę  obrony na 
p rocesie  organ ten  nazyw a akcją „an ty 
państw ow ą" M aluczko, a proces... m y
ślenia rów nież uchodzić będzie za akcję 
an typaństw ow ą.

P o lska szeptów .

Znany p o e ta  T adeusz P e ip e r  nap isał 
poem at o B rześciu p. t. „N a p rzyk ład". 
W  poem acie tym  au to r zapytuje, czy 
Polska n iepodległa m a być P o lską szep
tów. I o trzym ał odpow iedź. O to  bo 
wiem czytam y w  „N aprzodzie":

„Odpowiedź dała cenzura, konfiskując 
trzeci i czwarty rozdział w objętości 18 
stron, a pozostawiając dwa rozdziały 
wstępne objętości — 14 stron...

Konfiskacie uległa nawet śpiewka bez
robotnego, na temat losu pozbawionych 
pracy.

Konfiskata ta jest zdaje się pierwszą w 
Krakowie za czasów niepodległej Polski, 
próbą zamknięcia ust Literaturze pięknej, 
gdy czujna na wstrząsające wydarzenia 
dnia, wypowiada o nich swoje poetyckie 
słowo".
„N aprzód” donosi też  o obostrzeniu  

cenzury  w  K rakow ie p rzez now ego p ro 
k u ra to ra  M ichałow skiego. (Jeszcze je 
den!).

Z nów - „zwycięstwo".
„Gazeta Polska" nazyw a w ynik  gło

sow ania nad  budżetem  w  Sejm ie zw y
cięstw em  R ządu i obozu rządow ego  nad  
dem agogją. Podobnych zw ycięstw  prze
pow iedzieć m ożem y panom  z B. B. całe  
d ziesią tk i. Skoro  się m a w iększość, to  
się też  zw ycięża.

A le to „zwycięstwo" w  sprawie bu
dżetu  nabiera specjalnego smaku, gdy 
organ czrezwyczajki tuż pod samym ty
tułem stwierdza, że przeciw budżetowi 
głosow ała cała  opozycja od najskraj
niejszej lew icy poprzez m niejszości na
rodowe do skrajnej prawicy.

P iękne zw ycięstw o, gdy się  ma prze
ciw  sobie w szystkie kluby sejm owe, re
prezentujące —  mimo że są m niejszo
ścią w Izbie —  w iększość społeczeń
stwa!

Grupa „krytyczna".
O sta tn i num er „Przełomu" zaw iera  

rozw ażan ia  „program ow e", b a rdzo  k ry 
tyczne w  stosunku  do B. B., a w ciąż 
bardzo  b ezk ry tyczne  w zględem  P iłsud
skiego. „P rzełom " określa  sw oją grupę 
jako  „k ry ty czn ą"  w  łonie B. B. i prze
w iduje dla niej w cale nie w eso łą przy
szłość:

„... Grupa „krytyczna" musi jasno zda
wać sobie sprawę z ogromu odpowiedzial
ności, która na niei ciążyć będzie, gdyż 
działanie jej, siłą rzeczy, pod wpływem 
tych czy innych bodźców psychicznych, 
może łatwo znaleźć się na rubieży poczy
nań destruktywnych (!!). Mogą stanowić 
ją tylko ludzie twardego charakteru i żoł
nierskiego serca, którzy preoz odrzucili 
myśl już nie o karjerze, lecz choćby na
wet o osobistych dogodnościach życio
wych.

...I winni sobie zgóry powiedzieć, że n» 
zajętej placówce wytrwają — mogą ni 
niej lec, lecz innego stanowiska nie zai 
mą...”

Curiosa.
W  „Słowie" w ileńskiem  czytam y, źe 

konsty tucja  z 17 m arca jest przyczyną 
„uszczuplen ia naszego tery torjum  na 
w schodzie"...

W  „Przedświcie" m am y ostatnie sło
w o „socjalizm u" M oraczew skich : k lasa  
robo tn icza  „m usi znaleźć język porozu
m ienia z w iększością spo łeczeństw a”.

Z R adziw iłłam i i H ołyńskim i już zna
leźli język porozum ienia. Z pracow ni- 
kam i i w łościaństw em  nigdy nie znajdą. 
Pocóż ca ła  ta  im preza?...

B.

Uratowanie zasypanych górniRćw
MUKDEN, 12.2, (PAT). Górników, którzy padli wczorai ofiara katastrofy w  Fuskun udało sie  uratować.

ZA ZDEMOLOWANIE LOKALU
P . P . s .

U KARANIE B O J Ó W K I  
S AN A CYJN EJ

Jako epilog akcji przedwyborczej odbył 
się w Łodzi proces w sprawie zdemolowania 
lokalu PPS na Kozinach i poranienia 8 o - 
sób. Skazani zostali; Gos na 4 mieś. wię
zienia, Rogacz na 5 mies., Wymyslowski na 
8 mies. i Piątek na 10 miesięcy więzienia.

Sprawozdanie z procesu zamieścimy w 
ciągu najbliższych dni.



S t r

Sprawa m]r. Kubali
frwtfyfr- ■ „F  O B O T N ift." , p ią te k , 13 '.utego 1931 r. N r. 63

Przed dwoma miesiącami głośną się stała 
sprawa aresztow ania przez władze wojsko
we mjr. Kubali, znanego lotnika, który  
wsławił się lotem przez A tlantyk

Powód aresztow ania był otoczony ścisłą 
tajemnicą. Po kilku dniach mjr. K ubala zo
sta ł wypuszczony na wolność. Jednocześnie 
rozeszła się wiadomość, że przeciwko mjr. 
Kubali jest prow adzone dochodzenie.

Na dzień 12 b m. wyznaczona została 
rozpraw a w wojskowym sądzie okręgo
wym. Przew odniczył ppłk. Rumiński, w skład 
kom pletu wchodzili: ppłk. Brzeszczyński,
ppłk. Mołodyński. płk. Zembrzuski, mjr 
Kowalski. Oskarżenie popiera mjr. Chirow- 
slri.

Obronę mjr. Kubali, k tó ry  odpow iada z 
wolności wnosi adw. Sobolewski.

Na rozprawę powołano biegłych grafolo
gów i świadków: kpt. T herera, mjr. Wł 
Kubalę, referen ta  prasowego L. O. P. P J e 
rzego Lewestam a, urzędnika poczty K ac
perskiego, urzędnika M. S. Wojsk. Tomcza
ka, panią Stanisław ę Rayską, Annę G ra
bowską, ordynansa mjr. Kubali Prychidnego

O godz. 9.30 rozpraw a się zaczęła.
Zapytany o personalja mjr. Kubala o- 

świadczył źe urodził się w 1893 r., źe ukoń
czył wydział farm aceutyczny ze stopniem 
magistra, od r. 1914 służył w wojsku austr- i 
jackim, od 1918 w wojsku polskim.

Odznaczony krzyżam i: V irtuti militari, 
Krzyżem W alecznych i złotym Krzyżem za
sługi.

Po sprawdzeniu personalji przew odniczą
cy w ezwał świadków; pouczając ich o obo
w iązkach jakie na  nich spoczywają. „Po
uczanie" to  trw ało  z górą pół godziny.

Prok. Chirowski wniósł o zarządzenie 
rozprawy tajnej, ze względu na bezpieczeń
stwo P aństw a  Po dłuższej naradzie sąd po
stanowił zarządzić częściową tajność roz
prawy, a mianowicie: w czasie odczy
tyw ania ak tu  oskarżenia, jak również 
anonimów i pamiętników mjr. Kubali. Taj
ność obrad umotywowana jest względami 
bezpieczeństw a Państwa.

Mjr. Kubala jest oskarżony z  art. 75 cz.
I i II K. K Wojskowego. A rt. ten mówi: Kto 
obraża przełożonego lub starszego w stopniu 
służbowym karany będzie zamknięciem w 
więzieniu lub tw ierdzy na czas nie dłuższy 
od la t dwuch, a w razie obrazy w służbie 
lub w związku z czynnością służbową — 
zamknięciem w więzieniu lub w twierdzy 
na czas nie dłuższy od la t 3 lub aresztem  
wojskowym.

Po odczytaniu ak tu  oskarżenia wznowio
no jawność rozprawy.

Mjr. Kubala złożył wyjaśnienia z  k tórych 
wynika, te  do winy w ysyłania lub pisania 
anonimów w cale się nie przyznaje.

Kto te  anonimy do w ładz wojskowych wy
syłał nie wie. On sam też otrzymywał takie 
anonimy. F ak t znalezienia u niego w czasie 
rewizji odpisów na bibułce z dwuch anoni
mów, mjr. Kubala tłum aczy tern, iż robił so
bie odpisy z otrzym anych anonimów.

Przew odniczący zarządził porów nanie a- 
nonimów, znajdujących się w aktach, otrzy

manych przez gen. Dańca lub płk. R ay
skiego.

Zachodzi pew na identyczność nie tyle co 
do treści, lecz co do formy, w niektórych 
anonimach są naw et te same błędy orto
graficzne.

Mjr Kubala słyszał od kpt. Prodana o ta 
kich anonimach. Mjr Kubala stw ierdza d a 
lej, te  miał zawsze dostęp w Biurze Badań 
Technicznych do maszyn do pisania Klucze 
od pokoju maszyn znajdowały się zawsze w 
otw artej szafce.

Następnie sąd przystąpił do badania 
świadków.

Pierwszą z pośród świadków zbadano p. 
K uszelewską-Rayską, żonę szefa lotnictwa 
Rayskiego.

P. Rayska  stw ierdziła, iż pierwszy anonim ■ 
o mężu otrzym ała pomiędzy 15 — 24 listo- 
padem r. ub., po powrocie z Londynu, a d ru 
gi nieco później. Pierwszy anonim uczynił 
na niej wrażenie przykre, drugi... humory
styczne. W pierwszym liście anonimowy ko
respondent w yrażał się źle o jej mężu, a o- 
kazywał "użo atencji pod jej adresem, w 
drugim liście już i o niej pisał opryskliwie. 
Wobec tego p. Rayska zastanaw iała się po
między kim a nią w  oiągu 2 tygodni mogła 
zajść okoliczność, zmieniająca życzliwość 
stosunku w niechęć. D oszła do wniosku, że 
tym człowiekiem mógł być m ajor Kubala, 
którem u nie odkłoniła się na zamku u P re
zydenta w czasie rautu. Uczyniła to, bo sły
szała, że m ajor Kubala jest inicjatorem  
kampanii przeciwko jej mężowi. Ostatecznie 
p. Rayska  zapewnia, że ma stuprocentową 
pewność, że autorem  anonimów jest mjr. 
Kubala,

Anonimy, k tóre otrzym ała p. Rayska za
wierały zarzuty, że płk. Rayski posiada sa 
mochód niewiadomego pochodzenia, że ma 
20 taksówek, puszczonych na miasto d la ża
rt bku, że płaci 70 tys. room ie płk. Beckowi 
za utrzymywanie go na stanowisku szefa 
lt tnictwa, te  p. Rayski zajm uje się jedynie 
sprawami per-onalnem i lotnictwa i t. d.

P. Rayska stw ierdziła, iż mąż zapewniał 
'ą, że o  ile ca  odnosi się życzliwie do mjr. 
Kubali, o tyle ten ostatni był zawsze do nie
go usposobiony wrogo i w czasie wojny nau-

-1 ..—S m. ' - i o— .~-n.V odznaczenia
płk. Rayskiego krzyżem V irtuti.

Osk. mjr. Kubala oświadczył po zezna
niach p. Rayskiej, że stosunek jego do płk. 
Rayskiego w czasie wojny był nie wrogi, lecz 
krytyczny, tem bardziej, te  był to  stosunek 
przełożonego do podwładnego.

N astępny świadek Bryknerowa, która 
przyjm uje papiery do przepisyw ania na m a
szynie, stw ierdziła, te  zna m jr. Kubalą, któ
ry dyktow ał jej m em orjał i daw ał jej go do 
przepisyw ania ze sk ryp tu  pisanego na  m a
szynie.

Biegli grafologowie stwierdzili, że znale
zione w koszu od papierów strzępy skryp
tów są w łaśnie kopjam i maszynowemi ano
nimów, otrzymywanych przez p. Rayską i 
i-nnych.

Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj. /. K.

Z SĄDÓW
ZABÓJSTWO WIERZYCIELA
W Sądzie Okręgowym rozpoczął się wczo- 

rai proces Franciszka K ołodziejskiego, b. 
właściciela m ajątku „Koronowo", który 
sLzatem  rewolwerowym zabił wierzyciela 
swego Kazimierza Kruszewskiego,

Kruszewski nie mogąc otrzymać należnych 
od Kołodziejskiego pieniędzy wystawił ma
jątek Kołodziejskiego na licytację.

Pomiędzy Kołodziejskim a Kruszewskim 
doszło do ostrej sprzeczki w czasie której 
pad ł strzał. Kruszewski został zabity.

Kołodziejski utrzymuje, że działał w obro 
nie w łasnej, gdyż po broń sięgnął Kruszew
ski.

Kołodziejski jest oskarżony z art. 453 (za 
bójstwo) ak t oskarżenia zawiera przytem 
15 art. przep. przechodnich przewidujący 
karę  śmierąi.

Obronę wnosi adw. Henryk Koral. Po
wództwo w imieniu rodziny zabitego w wy
sokości 9 tys. funt. szterlingów wnosi adw. 
M. Ettinger. / ,  K,

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZA YSKIE RADJO?

DZIŚ.
11.40 Przegląd Prasy. 11.58—12.10 Sygnał 

czasu. 12.10—13.10 Muzyka z płyt gramo
fonowych. 13.10— 13.25 Komunikat m eteoro
logiczny. 13.25—15.00 Przerw a. 15 00—15.20 
Komunikat gospodarczy. 15.20— 15.35 Prze
rwa. 15.50— 16.10 Lekcja języka francuskie
go. 16.15— 16.25 Kącik krótkofalow y. 16.25- 
17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.45-
17.40 „Miljony much i kom arów ", 17.45 
K oncert popołudniowy. 18.45— 19.10 Roz
maitości. 19.10—19.25 Giełda rolnicza. 19.25- 
19.35 Muzyka z p ły t gramofonowych. 19.35-
19.40 Odczytanie programu na dzień na
stępny. 19.55—20.00 Muzyka z p ły t gram o
fonowych. 20.00-20.15 Pogadanka muzycz
na. 20.15 K oncert symfoniczny z Filharm o
nii W arszawskiej. R epertuar W arszawskich 
T eatrów  Miejskich.

PIEŚNI ROBOTNICZE
NA PŁYT. CHGR: MSF0N0WYCH

WYDAW NICTW A FIRMY „SYRENA- 
REKORD".

Jak  już donosiliśmy, firma „Syrena-Re- 
kord” przystąpiła do nagryw ania pieśni ro 
botniczych na p łytach gramofonowych. J a 
ko pierwsze tego rodzaju pieśni ukażą się: 
„Czerwony Szta.idar", „Na barykady", „M ię
dzynarodówka", „W arszawianka", „Hymn 
m łodzieży robotniczej“ i „Gdy naród do bo
ju". Śpiewać będzie p. Eugenjusz Mossa
kow ski, baryton, o rk iestrą  kierować będzie 
o. Bronisław Szulc.

Nagrywanie pieśni zostało ju t  ukończone 
i w krótkim  czasie p ły ty  ukażą się w sprze
daży.

* *
*

„Syrena - R ekord" d la uczczenia znanego 
kom pozytora J .  Offenbacha, nagrała n ieda
wno m. in. Barcarollę z „Opowieści H offm a
na".

Nagranie „B arcarolli" rupełnie popraw 
ne.

Prócz tak  zw. m uzyki poważnej ukazał się 
cały szereg „przebojów" z teatrzyków  w ar
szawskich. „ Jak  dwa gołąbki” , foxtrot Ri- 
chmana (z ostatniego program u „Morskiego 
O ka"), „Kwiaty na szybie" — śpiewane 
niedawno przez H. Ordonównę, piosenki Kra 
kowskiego — są to miłe i dobrze odtw orzo
ne melodje.

Również na płytach ukazały się piosenki 
z ostatnio wystawianych w W arszawie fil
mów dźwiękowych. Z „K róla Jazzu" — 
„Tańczące nóżki" i „Pieśń pasterza" z  „Po
rucznika A rm anda".

STAN POGODY
ODWILŻ.

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol
sce: Pochmurno z opadami w postaci śnie- j 
gu, lub deszczu ze śniegiem. W znacznej i 
części kraju po nocnych przym rozkach w ’ 
dalszym ciągu odwilż, na wschodzie .i Pod
karpaciu lekki mróz. Um iarkowane wiatry 
południowe i południowo - zachodnie. i

WOLNOŚĆ SŁOWA 
ART lf STY

C enzura  kra ko w ska  skon fiskow a ła  
poem at T a d eu sza  P E IP E R A  p. t. 
„ N A  P R Z Y K Ł A D " ; kon fiskac ie  u le- 
g łv  trzec i i c zw a rty  ro zd z ia ły  poe
m atu , ja ko  że  p rze d s ta w ia ły  rea kc ję  
in te ligen ta  i robotn ika  na traged ję  
brzeską . U jęcie tem a tu  by ło  u jęciem  
a r ty s ty ;  nie m iało nic w spólnego  z  
żadną „ po lityką". S to lica  duchow a  
P olski  —  K R A K Ó W  —  po raz p ier
w szy  w e w łasnem  P aństw ie N iepo-  
d leg iem  za zna ła  k o n fisk a ty  d zie ła  
sz tu k i. P oprzedn i w y p a d ek  „konfi
sk a ty  a r ty s ty c zn e j“ —  tn h v f «  ..kon
fiska ta "  n o w ie 'c i D A N IŁ O W S K IE 
G O  —  .M A R J A  M A G D  * L E N A "  w  
r. 1912 p rzez  cenzurę  cesarsko -kró 
lew ska : in terne lac ja  tow . Ign. D A 
S Z Y Ń S K IE G O  w  parlam encie  au
str ia ck im  ura tow ała  w te d y  tam to  
d zie ło  s z tu k i;  poem at P E I P E R A  nie 
m oże być  „ zim un izow any"  parla m en 
tarnie w sk u te k  nowego regulam inu  
sejm ow ego, uchw alonego p rze z  w ięk 
szość B. B. P o zosta łe  w iec ty lk o  
p rzynom nien ie  c zv ta iq c e j pub liczno 
ści s łyn n ych  słów  N apoleona I:

„biada system o m  rządzen ia , k tóre  
się obaw iają po ezji" ..,

S.

R A D A  M E J S K A
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady 

Miejskiej, poświęcone debacie nad budże
tem na rok 1931-32.

CO SŁYCHAC ŚW IECIE
ZAKAZ PRZYJMOWANIA ORDERÓW
z o s ta ł za tw ie rd zo L y  w S zw ajca rji w w y
n ik u  p le b isc y to w e g o  g ło so w an ia  n a d  od 
nośnym  a r ty k u łe m  k o n sty tu c ji. N a m o
cy teg o  a r ty k u łu  o b y w a te lo m  sz w a jc a r-  
sk-m , b ez  w zg lędu  n a  ich  s tan o w isk o , 
n ie  w o ln o  p rzy jm o w ać  ż ad n y ch  o d zn a 
czeń  h o n o ro w y ch , o rd e ró w , p en sy j lub  
p re z e n tó w  od rz ą d ó w  p a ń s tw  obcych .

PLAŻA NA TORZE WYŚCIGOWYM.
N ajw ięk szą  p la ż ę  n a  to r  w yścigow y 

d la  a u to m o b ilis tó w  p rzy g o to w u je  A nglja 
n a  w sch o d n iem  w y b rzeżu , w  h ra b s tw ie  
L in co ln sh ire . P la ż a - to r  c iąg n ie  s ię  n a  
d y s ta n s ie  15 m il ang. W  te n  sp o só b  p r a 
gną  A n g licy  z d y s ta n so w a ć  p la ż ę - to r  w  
D ay to n  - B each  (S tan y  Z jednoczone) i 
u tw o rz y ć  u  s ieb ie  c e n tru m  sp o r to w e  d la  
w o zó w  w y śc ig o w y ch  o  m ak sy m aln e j 
szy b k o śc i, W  L in co ln sh ire  p rz y s tę p u je  
już sp ec ja ln e  k o n so rc ju m  do  b u d o w y  h o 
te ló w , g a rażó w , dom ów , w a rsz ta tó w  
e tc  K o sz ty  u rz ą d z e n ia  b ez lu d n e j d o tąd  
m ie jsco w o śc i i s tw o rz e n ia  p laży  sp o r
to w o  - tu ry s ty c z n e j m ają  w ynosić  o k o 
ło  45 m iljo n ćw  z ło ty ch .

POD ZARZUTEM SZPIEGOSTWA.
D zie n n ik i w ie d e ń sk ie  d o n o szą  z B u 

k a t e sz tu , źe  p o r. E d w a rd  H ru sz a  p rzy - 
dz e lo n y  d o  szk o ły  k a w a le ry jsk ie j w  
S y b in ie , z o s ta ł a re s z to w a n y  p o d  z a rz u 
tem  szp ieg o s tw  n a  rzec?  R osji so w ie c 
k ie j i p rz e w ie z io n y  do  B u k a re s z tu .’ O j
c iec  jego, in ży n ie r leśn y , z o s ta ł ró w n ież  
a re sz to w a n y .

Walki zapaśnicze w  Cyrku
Dobrowolski nie rozegrał walki z M arti- 

noffem. Sztekker w walce premjowej w 31 
min. pokonał Saint M arsa.

Kley zremisował z Sulimanem.
Fischer w 7 min. pokonał Mrnę.
Dziś walczą: Kley — M artinoff, dec. Do

browolski — Saint Mars, Fischer — Suli- 
man, dec. Sasorski — Cikos.

TABELA LOTERYJNA
W czoraj podczas ciągnienia loteryjnego 

wygrane padły na najlępuiące losv;
Zł. 10000 Nr 66600
Zl 5000 Nr • 127731 151085.
Zł. 3000 Nr.: 1317:5 182/90
Zl. 1000 Nr.: 3919 38057 59269
Zł. 700 Nr.: 80369 98418 202924.
Zl. 500 Nr : 3808 29726 38752 48722 59429 

69820 86221 118707 153423 157268 160994 
184260.

Zł. 400 Nr.: 175 26206 31910 36510 37715 
43761 54425 75589 76150 80472 81175 91409 
97091 104726 110635 119731 133379 146468 
154936 165408 174012 180187 200064.

Zł. 300 Nr.: 3885 3912 4405 7026 17112 
640 668 22810 25741 29516 36192 39973 40194 
43744 51356 53260 557 56555 57415 58483 
510 62776 64600 69566 70928 72051 75023
78893 81938 82796 92419 98675 105789 108759 
109753 112657 782 113031 411 U6062 118004
119477 120580 123880 124883 125833 127547
129627 130048 138046 141329 639 144121 170 
145861 146217 147002 153148 157815 159341
160330 162113 165198 166091 219684 172625
174916 178299 179333 180324 181028 338
183679 863 184201 183704 186853 974 187613 
188670 190829 192142 196821 197917 198678 
199047 730 200358 „02225 203326 813 205796

•O7 (,

Wiadomości z całego kraju
POZNAŃ

SKANDALICZNE AFERY LEKARSKIE W POZNANIU
P ism a d o n o szą :
P o z n a ń  by ł o b e c n ie  p o d  w ra ż e n ie m  

w ie lk ie j a fe ry  n ie leg a ln eg o  h a n d lu  k o 
k a in ą , m o rfin ą  i innem i tru c iz n a m i, k tó 
rej b o h a te re m  je s t d r. Gęsikowski. D o 
s ta rc z a n e  p rz e z  n ieg o  n a rk o ty k i z n is z 
czy ły  e g zy s ten c ję  k ilk u d z ie s ię c iu  osób, 
a  n a w e t  ro d z in .

W iad o m o ść  o tym  sk a n d a lu , u jaw n io 
n a  p rz e z  je d n ą  z o fia r, sp o w o d o w a ła  
w k ro c z e n ie  i z a ję c ie  się  tą  sipraw ą 

j w ła d z  p ro k u ra to r s k ic h . P o d p ro k u ra to r  
H rab ik  z a rz ą d z i ł  rew iz ję  w  m ie sz k a n iu  

; d ra  G ęs ik o w sk ieg o . P ró c z  w y d an y ch  
w ład zo m  dw óch  p ro s z k ó w  m o rfin y , o d 
k ry to  w  b :u rk u  d ra  G ęs ik o w sk ie g o  je 
szcze  13 p ro sz k ó w , o ra z  k s ią ż k ę  p a -  
cjen*ów . k tó ry m  w y d a w a ł k o k a in ę  lub  
m o rfin ę , n ie  tro s z c z ą c  się  o  to , czy  d a 
n y  p a c je n t m usi o trz y m a ć  n a rk o ty k  i c o  
z z a p is a n ą  tru c iz n ą  z ro b i. Za r e c e p tę  
b ra ł  d r. G ę s ik o w sk i do  30 zł. W  k a s ie  
le k a r z a  z n a la z ły  s ię  w k ró tc e  ze g a rk i, 
p ie r ś c io n k i i t. p. p rz e d m io ty , z a s ta w io 
ne  u n ie su m ien n eg o  le k a rz a  p rz e z  m o r- 
fm istó w . N a sk u te j te j rew iz ji d r . G ę s i
k o w sk i z o s ta ł  a re s z to w a n y  i o sa d z o n y  
w w ię z ie n iu  sąd o w em .

A fe ra  ta  d o p ro w a d z iła  d o  w y k ry c ia

je szcze  jedne j z u p e łn ie  o d  n ie j odm ień* 
nej. P rz e s łu c h a n y  w  c h a r a k te r z e  św ia d 
k a  je d e n  z p a c je n tó w  d ra  G ę s ik o w s k ie 
go z e z n a ł, że dr. G. dopuścił się oszustw 
na szkodę Związku lekarzy przez to , że  
świadectwa choroby, wystawione przez 
Kasę Chorych m. Pa/mania, odbierał 
pacjetowi i wpisywał dowolną Ilość wi
zyt, zyskując przez to maksimum punk
tów i największe honorarjum z ryozal* 
tu, przekazanego przez Kasę Chorych 
Związkowi Lekarzy. D r. G ę s ik o w sk i, p« 
z a p isa n iu  w iz y ty  n a  św ia d e c tw ie  choro
by, p o w in ie n  b y ć  zwracać świadectwa 
to  c h o rem u .

Is tn ie ją  ró w n ie ż  p o sz la k i, ż e  n ie k tó 
rz y  le k a r z e  b y li w  zm o w ie  z a p te k a r z a 
m i i w sp ó ln ie  d z ia ła li n a  sz k o d ę  K asy  
C h o ry ch  p rz e z  to , ż e  w y p isy w a li a p te 
k a rz o m  re c e p ty  n a  fik cy jn e  n a z w isk a . 
A p te k a rz e  le k a r s tw  n ie  w y d a w a li, w y 
s y łk i  n a to m ia s t  r e c e p ty  te  d o  K asy  
C h o ry ch , o trz y m u ją c  z a  rz e k o m o  w y d a 
n e  le k a r s tw a  z a p ła tę . K a sa  C h o ry ch  m a 
być  p o s z k o d o w a n a  n a  o k o ło  m iljo n  zł<^ 
ty ch .

W ła d z e  p ro k u r a to r s k ie  p rz e p r o w a 
d z iły  re w iz ję  w  k ilk u  a p te k a c h  i ro z p o 
c z ę ły  b a d a n ia  k s iąg  K a sy  C h o ry ch .

SAMOBÓJSTWO ADWOKATA
TCZEW

S en sac ję  w  T c z e w ie  w y w o ła ła  sam o 
b ó jcza  śm ie rć  jed n eg o  z n a jb a rd z ie j z n a 
nych  m ie jsco w y ch  a d w o k a tó w  i n o ta 
riuszy , d ra  J a n a  W e rn e ra , N iem ca  z p o 
ch o d zen ia .

D r. W e rn e r  b y ł od  d łu ż szeg o  czasu  
:n w ig ilo w an y  p rz e z  m ie jsco w e  w ła d z e  
ś led cze , ja k o  p o d e jrz a n y  o  u p ra w ia n ie  
sz p ie g o s tw a  n a  rz e c z  o śc ie n n e g o  p a ń 
s tw a . R ó w n ież  m -a ł  p o d o b n o  s p rz e n ie 
w ie rz y ć  20.000 zł. n a  sz k o d ę  w ła ś c ic ie 

la  m a ją tk u  G o rz ę d z ie , M a tu sz e w sk ie g o .
D rż  W e rn e r ,  w id z ą c , że  je s t n ie u s ta n 

n ie  ś led zo n y , p ró b o w a ł p rz e z  G d a ń sk  
u c ie c  d o  N iem iec , je d n a k  u c ie c z k a  n ie  
u d a ła  m u  się , a lb o w iem  o  godz. 2-e) p o 
p o łu d n iu  z o s ta ł  z a trz y m a n y  n a  p u n k c ie  
k o n tro ln y m  w  M ałym  K a c k u . W  m o
m e n c ie  a re s z to w a n ia  d o b y ł n ag łym  r u 
chem  re w o lw e r  i ce ln y m  s t rz a łe m  w  
sk ro ń  p o z b a w ił  s ię  ży c ia .

BIAŁYSTOK
WYBORY DELEGATÓW W FABRYCE TYTONIOWEJ

O d b y ły  s ię  w y b o ry  d o  w y d z ia łu  fa
b ry c z n e g o  w  F a b ry c e  ty to n io w e j.

Wybrano 4 delegatów *e Związku 
klasowego i 3 z c h a d e c k ie g o ; BB. p r z e 

p a d ła  w  w y b o ra c h .
N a jw ięk szą  ilo ść  g ło só w  o trz y m a !  

n a s i  to w a rz y s z e , m ia n o w ic ie : 176,
117 i 113.

LWÓW
4 LATA WIĘZIENIA ZA SZPIEGOSTWO

P rz e d  try b u n a łe m  k a rn y m  to c z y ła  się  
ro z p ra w a  p rz e c iw k o  Antoniemu Tro- 
szczence, o sk a rż o n e m u  o  z b ro d n ię  
sz p ie g o s tw a  n a  rz e c z  o śc ie n n e g o  p a ń 
s tw a . R o z p ra w a  b y ła  ta jn a . P rz e s łu c h a 

n o  s z e re g  św iad k ó w , p rz e w a ż n i#  o fic e 
ró w .

P o  ro z p ra w ie  s ą d  w y d a ł w y ro k , s k a 
zu jąc y  n a  4 la ta  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia .

KRAKÓW
CO WYKAZUJE ŚLEDZTWO W SPRAWIE KATASTROFY

KOLEJOWEJ
W o b e c  u k o ń c z e n ia  d o c h o d z e ń  k o le 

jow ych  w  sp ra w ie  so b o tn ie j k a ta s tro fy  
na d w o rcu  k ra k o w sk im  c a łe  ś le d z tw o  
p rz e ję ły  w ła d z e  są d o w e  i p r o k u r a to r 
sk ie .

W  to k u  d o c h o d z e ń  u s ta lo n o , że n a  
terenie t. zw. iilji dworca były )uż od 
czterech miesięcy nieczynne elektrycz
ne urządzenia o c h ro n n e , dające 100- 
procentowe bezpieorsństwo ruchu i

wykluczające bezwarunkowo m ożliwość 
k a ta s tro fy . U rz ą d z e n ia  te  z a s ta ły  ro z e 
b ra n e  i o d d a n e  d o  p rz e ró b k i w  w a r 
s z ta ta c h  sy g n a ło w y ch , a  to  w  zw iązk u  
7. z a m ie rz o n e m  o d  m aja  b. r . sk ie ro w y 
w an iem  na  t. zw . d w o rz e c  z a c h o d n i po - 
c ą g ó w , p rz y je ż d ż a ją c y c h  d o  K ra k o w a  
od  s tro n y  W a rs z a w y  i K a to w ic . O b e c 
n ie  d w o rz e c  z a c h o d n i s łu ży  w y łą c z n ie  
d o  w y jazd u  p o c ią g ó w  z K ra k o w a .

WILNO
ŚMIERĆ DWUCH KOBIET W PŁOMIENIACH

„K u rje r W ile ń sk i"  d o n o si, iż w  m a 
ją tk u  P o ru s z n o f  g m in a  S zy d ło w sk a ) n ie - 
i a ka  B o d y ch ó w n a , n ie  m ogąc  z a p a lić  
m o k re g o  d rz e w a , p o d la ła  g o  b en zy n ą . 
B u te lk a  z b e n z y n ą  z a n a l i ła  się w  rę k u , 
a n a s tę p n ie  e k sp lo d o w a ła , z a le w a ją c  
B f-dychów nę i o b e c n ą  tam że  J a n ik o w ą .

Nieszczęśliwe niew iasty stanęły w  p ło 
mieniach. Z pomocą przyb-‘egł w łaści
ciel folwarku. Pomimo wszelkich w ysił
ków, kobiet nie zdołano uratow ać, i 
po uoływie kilku godzin zm arły one w 
straszliwych męczarniach.

N E U D A ' A  W YKRAW A  
KASIARZY

W  zw iązku  z p o w ta rz a ją c e m i się  w y 
p ad k am i k ra d z ie ż y  i w łam ań , do k o n y  
w an y ch  p rz e z  „ sp e c ja lis tó w "  s to łe c z 
nych , U rz ą d  ś led czy  z o rg an izo w a ł t. 
zw . p a tro le  lo tn e  w y w iad o w có w  k r ą 
ż ące  p o  m ieśc ie  w  g o d z in ach  p rz e w a ż 
n ie  nocnych .

W czo ra j p rz e d  p ó łn o c ą  p a tro l p o li
cy jny  p rz e c h o d z ą c  ul. K o szy k o w ą  za 
u w a ż y ł n a  rogu  P o z n a ń sk ie j jak iegoś 
o so b n ik a  s to jąceg o  ja k  gd y b y  n a  c z a 
tach .

J a k o ż  o k a z a ło  się , że  p e łn i ł  on is to 
tn ie  fu n k c ję  t. zw . .św iecy  czy li w a r 
to w n ik a  z ło d z ie jsk ieg o , m a jąceg o  z a 
w iad o m ić  za ję ty ch  „ p ra c ą  k o leg ó w  o 
zb liża jącem  się  s ię  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  
w  p o s ta c i po lic ji.

T ym  ra z e m  „ św ie c a "  zaw io d ła , p o 
n iew aż  p e łn ią c y  jej fu n k c je  n ie ja k i J . 
G o ld b e rg  (T am k a  16) n ie  zd ąży ł z a a la r 
m o w ał ca łe j b a n d y  o p ry szk ó w , za ję ty ch

o tw ie ra n ie m  b ra m y  dom u N r. 55 p rz y  
ul. K oszy k o w ej, gdzie  m ieśc i się  w y 
d z ia ł a rc h i te k tu ry  P o lite c h n ik i w a r 
szaw sk ie j.

C a ła  b a n d a  w p a d ła  w  rę c e  w y w ia 
do w có w  u rz ę d u  śledczego .

B yli to  n o to w a n i n ie je d n o k ro tn ie  w 
u rz ę d z ie  ś led czy m : L ilach  G o b e l (G ę 
s ia  30), J a n k ie l  Ć w ik le r (G lin ian a  2), 
R o b in  M o rg en sz te in  (K ro ch m aln a  7), 
F ija łk o w sk i H e n ry k  (G ro ch o w sk a  38) i 
L o rec  J ó z e f  (S ochaczew ).

P rz y  a re s z to w a n y c h  zn a le z io n o  c a ł 
k o w ity  k o m p le t p re c y z y jn y c h  n a rz ę d z i 
k a s ia rsk ic h  w łą c z n ie  z n a jn o w szeg o  s y 
s tem u  „ ra k ie m "  d o  c ięc ia  k as , s p ro w a 
dzonym , ja k  zezn a li a re sz to w a n i, św .e - 
i o  z B e rlin a .

K a s ia rz e  p o s ia d a li te ż  p rz y  so b ie  W i
k a  w o rk ó w  d o  z a p a k o w a n ia  łupów .

N iew ą tp liw ie  ce lem  w y p ra w y  z ło 
d z ie jsk ie j by ło  o b ra b o w a n ie  P o li te c h n :- 

■ k i z p rz y rz ą d ó w  p recy zy jn y ch  znajdu- 
ją cy c h  się  w  p ra c o w n ia c h .
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Z ŻYCIA PARTJI
eg zek u tyw a  o k . r . w a r sz a w a .

W poniedziałek, dnia 16 lutego r. b. o godz. 
'6-ej wiecz. w lokalu Waercka 7 odbędzie się 
posiedzenie Egzekutywy Warszawskiego O- 
kręgowego Komitetu ’’ obotatczego P. P. S.

O . K. R. WARSZAWA. W środę, dnia 18 
Sutego r. b. o godz. 7-ej wiecz. w lokalu Dłu
ga 19 odbędzie się zebranie członków Okrę
gowego Komitetu Robotniczego PPS. W ar
szawa.

WARSZAWSKA ORGANIZAACJ
P. P. S.

ZRZESZENIE PRAWNIKÓW SO
CJALISTÓW w Polsce organizuje Wal
ne Zgromadzenie członków w dniu 15 
lutego 1931 o godz. 10 rano w lokalu 
Związku Zawodowego Maszynistów Ko- j 
lejowych w Polsce, Chmielna 9 (front, 
I-e piętro). Porządek dzienny: Sprawo
zdanie z działalności Zrzeszenia.

Zadania Prawników Socjalistów w to
czącej się walce o prawa obywatelskie 
w Polsce (Brześć pacyfikacja Małop. 
Wschodniej, sprawa Łucka, wybory par
lament.).

Ze względu na wyjątkową wagę po
wyższych kwestyj, obecność wszystkich 
konieczna.

W piątek, dnia 13.11. 1931 r. odbędą się 
zebrania z referatem na następujących 

dzielnicach partyjnych:
MOKOTÓW, godz. 7 w., Chocimska 23, 

ref. tow. Kwapiński Jan.
WOLA-CZYSTE, godz. 7 w., Grzybowska 

57, r e i  polityczny.
JEROZOLIMA, godz. 7 w,, Leszno 53, ref. 

tow. Krzesławski Jan,
OCHOTA, godz. 7 w., Przemyska 18, ref. 

tow. Kuczewski Kazimierz.
POWĄZKI, godz. 7 w., Dzielna 95, ref. 

tow. Winterok L”dwik.
POWIŚLE, godz. 7 w.. Czerwonego Krzy

ża 20, ref. Baryka Antoni.
GROCHÓW, godz. 7 w., Osiecka 33, ref. 

Nowicki Zbigniew.
NOWE-BRUDNO, godz. 7 w., Siedzibna 

5 m. 10, ref. tov\ Garlicki Stanisław.
MARYMONT, godz. 7 w.. Miokiewicza 1, 

ref. tow. Baranowski Wacław.
CZERNIAKÓW, godz. 7 w., Nowosielec- 

ka 1, ref. polityczny
KAMIONEK, godz. 4,15, Zamojskiego 20, 

ref. polityczny.

STARÓWKA, godz. 6 w., posiedzenie Ko
mitetu.

CZERNIAKÓW, godz. 6 w., posiedzenie 
Komitetu.

KOŁA FRYZJERÓW zebranie odbędzie 
cię w niedzielę, dn. 15 b. m. o godz. 12-ej 
przy ulicy Wareokiej 7 w lokalu dizielmicy.

RUCH ZAWODOWY
CDCZYTY W ODDZIALE KUCHMIST

RZÓW, Komisja kulturalno-oświatowa przy 
Oddziale Kuchmistrzów w Warszawie Z. Z. 
P. P. G.-H.Ź w Polsce rozszerza swe kursy 
zawodowe. Oprócz wykładów kol. Wł. Ba- 
wzrskiego, wygłosi odczyt dr. L. Babecki na 
temat: „środki konserwacyjne" w dniu 12 
lutego r. b. (czwartek).

Kursy zawodowe odbywają się dwa razy 
tygodniowo we wtorki i czwartki o godz. 6 
p połuJ niu w lokalu Oddziału ul. Krakow
skie Przedmieocie 4 m. 5, II piętro. Wtorko
wy wykład wygłoszony będzie na temat: 
„Zupy, sosy, potrawy".

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA MŁO
DZIEŻY T. U. R. organizuje w sobotę, dnia 
14 lutego 1931 r. w salach Zw. Spożywców— 
Długa Nr. 19 doroczny

Ba! Tarbwców.
Bilety w cenie zł. 2 dla członków, zł. 2.50 

dla gości — przy wejściu.

Z FILHARMONII
MICHAŁ FLETA

Słynny tenor hiszpański, Michał Fleta 
Jest mało znany Warszawie. Sława jego — 
poza ojczyzną — sięga przedewszystkiera 
południowych okolic Florencji, Rzymu, 
Wenecji. U nas, występ śpiewaka tego jest 
nowością a nawet sensacją, przypominającą 
koncert Kiepury, Tita Ruffo, a nawet Sza- 

apima, którego każde zjawienie się na sce
nie ywa uroczystością dla miłośników śpie
wu.

Jak  łatwo się domyśleć, specjalnością p. 
Flety .est pieśń hiszpańska, bądź lżejszego 
gatunku -  jak Aj-aj-aj, bądź w artystycz- 
nem, trochę innem ujęciu Joaquin Nin, Ma- 
ouell Falla i w. innych. Wielka kultura śpie
wacza, bogactwo umiejętnie i szlachetnie
stosowanych środków wokalnych pozwala
ją artyście błyszczeć również i w ariach o- 
perowycb (Don Jose w „Carmen'1). Tu zwy
cięża p. Fleta nie jako aktor, nie głosem 
wprawdzie pięknym ale nie tak świeżym 
jak U p. Kiepury, a głównie umiejętnością 
śpiewania i subtelną interpretacją.

w D.

KRONIKA STOŁECZNA
POBÓR

W piątek, 13 b, m., w lokalu przy ul. Do
brej 72 odbędzie się dodatkowa komisja po
borowa dla poborowych zamieszkałych w 
komisariatach 6, 7, 8, 10, 19 i 22, podlega
jących P. K. U. Nr. 4. Na komisję tę winni 
stawić się wszyscy ci poborowi, którzy do 
tąd obowiązku tego z jakichkolwiek powo
dów nie dopełnili, a obecnie otrzymali we
zwania z komisariatu rządu.

UWAŻAĆ NA ŚWIATŁO A NIE NA 
SYGNAŁ

Kierowcy samochodowi przyjęli jako za
sadę ruszania przy zbiegu Al. Jerozolim
skiej i Marszałkowskiej natychmiast po po
daniu sygnału dźwiękowego. Wobec tego 
komisariat rządu przypomina, że momentem 
ruszenia pojazdu jest ukazanie się sygnału 
zielonego, natomiast sygnał dźwiękowy słu
ży jako przygotowanie dla kierowcy do ru
szenia, nadto aby przechodnie mogli zakoń

czyć spokojne przejście na linji zatrzyma
nego ruchu. W czasie sygnału dźwiękowe
go ruszać zatem nie wolno. Komisariat rzą
du powziął decyzję karania za ruszanie sa
mochodów natychmiast po sygnale dźwię
kowym, jako za niestosowanie się do sy
gnałów

NARODZINY DINGÓW W OGRODZIE 
ZOOLOGICZNYM

Oczekiwane od kilku dni powiększenie 
rodziny dzikiego psa australijskiego dingo 
w Miejskim Ogrodzie Zoologicznym nastą
piło w środę rano. W ten sposób Warszaw
ski Ogród Zoologiczny stał się trzeciem 
miejscem w Europie, w którem rzadkie te 
okazy psów rozmnożyły się. Dotychczas 
miało to miejsce tylko w Rolerdamie i Ber
linie.

Dwoje młodych dingów czuje się dobrze. 
Matka karmi je i opiekuje się niemi tro 
skliwie.

D  Z I S

TRAGEDJA RODZINNA
Przy ul. Gęsiej 10 zamieszkiwał w izdeb

ce na 4 piętrze z żoną Gicą i czworgiem 
dzieci 40-letni Jojne Waingrot, domokrąż
ny handlarz manufakturą.

Był on chory na nogi z powodu artretyz- 
mu.

W ub. środę W. udał się do ambulator
ium dla biednych żydów (Grzybowska 11). 
Tam — według zeznań żony jeden z leka
rzy miał oświadczyć pacjentowi, źe jest to 
choroba niewyleczalna. Chory tak przeją 
się tern, źe zaczął zdradzać objawy rozstro
ju nerwowego.

Około godz. 5-ej gdy wszyscy domownicy 
byli pogrążeni we śnie, Wajgrot wstał, 
wszedł na parapet okna i wybił szybę. 
Brzęk obudził żonę. W pierwszej chwili

przypuszczała, że zakrada się złodziej, mo
mentalnie jednak dostrzegła męża, zesko
czyła z łóżka i pochwyciła wyskakującego 
za koszulę. Kilka sekund desperat zawisł 
w powietrzu. Na krzyk matki, która już po
łową ciała była za oknem, zerwała się naj
starsza córka 13-letnia Sala. Dziewczynka 
przytrzymała matkę za nogi. W tejże chwili 
tył koszuli z prawym rękawem oberwał się 
i W. runął z 4 piętra na balkon I-go. Brzęk 
szyby oraz krzyk matki i dzieci zaalarmo
wał lokatorów. Na miejsce przybył lekarz 
pogotowia, który stwierdził u desperata 
złamanie lewego ramienia, uszkodzenia 
miednicy i ogólne potłuczenie. Po opatrun
ku, W. w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala na Czyste.

KRWAWA ROZPRAWA RODZINNA
U Błażeja Janowskiego (Krucza 8) zamie

szkiwał 22-letni Henryk Dąbrowski, tokarz 
od lipca r, ub. pozostający bez zajęcia, któ
remu żona Janina czyniła z tego powodu 
częste wymówki.

Mąż chcąc uniknąć zatargów z żoną, sta
rał się wszelkimi siłami znaleźć pracę, je
dnak bez skutku, wobec czego nieporozu
mienia między małżeństwem wzrastały.

Wczoraj Dąbrowskiego odwiedził starszy 
brat Mieczysław z żoną Stefanją.

W pewnej chwili między Henrykiem D. 
a szwagrem jego Józefem Piechotą wynikło 
zajście, podczas którego F. uderzył D. pię
ścią w twarz. W obronie zaatakowanego 
wystąpił brat Mieczysław, po stronie zaś 
Piechoty — ojciec.

Wywiązała się ogólna walka, w czasie 
której syn P. zaczął obrzucać szwagra i 
brata jego talerzami, szklankami i t. p. a 
gdy to nie poskutkowało wydostał z pod 
łóżka bagnet i rzucił się na szwagra, usiłu
jąc zadać cios w głowę. Zagrożony schylił 
się i dostał w szyję. Następnie P. dopadł 
młodszego D. raniąc go również bagnetem, 

Na odgłos walki sąsiedzi zaalarmowali 
policję, która zajście zlikwidowała. Lekarz 
pogotowia stwierdził u Mieczysława D. 
2 rany i przewiózł nieszczęśliwego do 
szpitala Dz. Jezus. Henryka, który otrzy
mał rany cięto - tłuczone głowy i czoła, 
bratowa przewiozła do mieszkania rodzi
ców. Sprawcę krwawej rozprawy policja o- 
sadziła w areszcie 13 komis., zabierając b a 
gnet jako dowód rzeczowy.

ZAMACH SAMOBÓJCZY
Przy ul. Wiosennej 2, uczeń fryzjerski, 

19-letni Ryszard Wyganowski, chcąc pozba
wić się życia, zadał sobie brzytwą 3 rany 
cięte przedramion i klatki piersiowej. Le

karz pogotowia, po nałożeniu opatrunku, 
przewiózł młodocianego desperata do szpi
tala Przemienienia Pańskiego.

Z E  S  P  O  R  T U
JEDYNY MECZ BOKSERSKI W WARSZAWIE

dsrie jedynym meczem bokserskim na
prawdę ciekawym w tym dniu.

Mecz Polska — Niemcy, który odbę
dzie się 22 lutego o godz. 12 w sali tea
tru Nowości, przy ul. Bielańskiej 5, bę-

JUŻ JUTRO KOŃCZY SIĘ TERMIN NADSYŁANIA ZGŁOSZEŃ 
NA MĘSKI KURS INSTRUKTORSKI

Zaledwie jeden dzień pozostał jeszcze do 
zgłaszania się na męski Kurs Instruktorski, 
który rozpoczyna się w dn. 15 lutego i bę
dzie trwał 2 tygodnie.

Dotychczas zgłosiło się 27 uczestników!

Ze względu na niewielką ilość miejsc pozo
stałych, należy zgłoszenia nadsyłać nie
zwłocznie, gdyż jak wiadomo przyjęcia u- 
skuteczniane są według kolejności zgłoszeń

MECZ BOKSERSKI SKRA -  Z.A.S.S.
Jutro o godz. 20 odbędzie się mecz bok

serski pomiędzy Skrą i ZASS-em. Walczyć 
będzie 9 par we wszystkich wagach. Mecz

odbędzie się w lokalu ZASS-u, ul. Namiest
nikowska 11.

W piątek, dn. 13 lutego o godz. 20-ej w 
lokalu Klubu (Dzielna 9) odbędzie się ogól-

WIELKI BAL SPORTOWY W ATENEUM
W sobotę, dn. 14 b. m. w sali teatru 

Ateneum odbędzie się reprezentacyjny 
bal Warsz. Rob. Sport. Kom. Okr. i 
R. K. S. Skra.

Na scenie tańce i plastyka w wyko-

Co wyświetlają kina?
ATLANIC: „Porucznik Armand". 
APOLLO: „Serce na ulicy".
CAPITOL: „Na Sybir".
CASINO: „Hai Tang".
COLOSSEUM: „Niebieski motyl". 
FILHARMONJA: „Na falach namiętno

ści".
KOMETA: „Zielona brygada". 
MAJESTIC: „Napowietrzni piraci". 
MIEJSKI: „Lokomotywa Nr. 2329". 
PALACE: „Niebieski motyl".

POLA NEGRI PALACE: „Porucznik Ar
mand".

PAN; „Indyjski grobowiec".
SPLENDID: „K -b ie ta , k tó ra  się  śm ieje". 
STYLOWY: „K arko łom ne z ak rę ty " . 
TĘCZA: „Tryumf m iłości".

UCIECHA: „Moje słoneczko".
WISŁA: „Niebezpieczny romans".
ZNICZ; „Mroalność pani Dulskiej" 
FORUM: „Szkarłatny rumak". 
HOLLYWOOD: „Złote bagno".
LUX: „Iwonka" z® Smosarską1 
PROMIEŃ: „Eddie Polo".

z e
groszy

można podziwiać 
T Y L K O

OGÓLNE ZEBRANIE SEKCJI PIŁKI N02NEJ RKS. ..GWIAZDA,,
ne zebranie sekcji piłki nożnej Rob. Sport. 
Klubu „Gwiazda".

naniu Sekcji Kobiscei Skry,
Początek o godz. 23 min. 30.
Bilety można nabyw ać w sekretaria

cie W. R. S. K. O-, Flory 1 i R. K. S. 
Skra — Okopowa 43/47.

^ 3 0
w  C O L O SSE U M

najlepszy film sezonu
„NIEBIESKI MOTYL"

w genjalnem wykonaniu
Emila iANHIHGSA i Marleny DIETRICH

POLA NEGRI PALACE
PI. Teatralny Pocz. o 6.

W soboty i niedziele początek o 4-ej 
DZIŚ

RAMON N0VARR0
w najwspanialszem arcydziele dźwiękowem

„Porucznik Armand"
Nad program: Aktualności i dodatki dźwięk. 

Aparatura Western Electric.

Kino FILHARMONJA
Jasna 5. Początek 6, 8 i 10

Dziś kino nieczynne,

W łodzim ierz Gajdarow  
i Ita Rina

w swem pierwszem arcydziele dźwiękowem 
p. n.

• i ' ‘ t t„Na fa! I H f i !

“£?• UCIECHA
m o j e , m m
SŁO N EC ZK O

W rolach głównych:
Charles Farrell 
Janet Gaynor

DŹWIĘKOWE KINO

„ T Ę C Z  A “
P rze jazd  9. Pocz. 6.15, w so b o tę  i n ledz. 4  pp.

Dziś i codziennie 
Najpiękniejszy film sezonu p. t,

„Syn białych gór“
NADPROGRAM rewelacyjne aktualności. 

Ceny miejsc od 1 zł,
Aparatura Western Electric.

Stoo* „ Ś w ia to w id "
M arsza łk . U l  Pocz. 4, 6, 8 i 10.

9 TYDZIEŃ wielkiego sukcesu. Okres 
i  o s t a tn i  powszechnych seansów

„MONTE CARLO”
Reżyserja E r n e st  L u b itsc h

W roli głównej najpiękniejsza kobieta świata 
J e a n e t t e  M ac D on a ld .

Uwaga: Członkowie Instytucji robotniczych 
i związków zawodow. korzystają z ulg.

K in o te a tr  MIEJSKI
D łu ga 25 H ip o te c z n a  8

Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p.

L O N  c h a n e y
w dźwiękowcu p. t.

LOKOMOTYWA Hf 2329
NAD PROGRAM.

K ino  dźw ięk o w e

ATLANTIC
C h m ie ln a  33. Początek 6, 8. 10.15

D z iś

RAMON N0VARR0
w najwspanialszem arcydziele dźwiękowem

„PORUCZNIK ARMAND”
Nad program: Aktualności i dodatki dźwięk.

Kino „WISŁA" £Y,‘„NcU
„NIEBEZPIECZNY 

ROMANS’’
NA SCENIE:

Wielka rewja artystyczna p. t.

„Wiwat moralność"
Początek o godz. 3-ej.

TEATR I M ZYKA
Dziś w tectrccn miejskich

W ielk i
o g. 8 „Carmen"

N a r o d o w y  
o g. 8 „Piękne Polki"

N o w y  
o g. 8 „Rozkosz uczciwości" 

L e t n i
o g. 8 „Ńoc Sylwestrowa"

TEATR „ATENEUM". Gra codziennie 
„Ulicę" Rice‘a.

TEATR WIELKI. Dziś „Carmen" z wy
stępem gościnnym światowej sławy tenora 
Miguela Flety.

W sobotę o 3 p. grana będzie Moniusz
kowska „Halka" z p. Lipowską i Gruszczyń
skim, wieczorem „Salome" i „Płomienny 
poraź pierwszy dowcipna komedja B. Sha- 
ptak".

TEATR NARODOWY. Dziś „Piękne Pol
ki".

W niedzielę o godz. 3 popoł. ukaże się 
wa „Nowa umowa małżeńska”.

TEATR NOWY. W dalszym ciągu sztuka 
L. Pirandolla „Rozkosze uczciwości".

TEATR LETNI. Dziś „Noc Sylwestrowa".
TEATR POLSKI. Codziennie , Katarzyna".
TEATR MAŁY. Dziś „Jaś z księżyca"
TEATR „QU1 PRO QUO". „Nos do góry"
TEATR REWJA „MORSKIE OKO". Re

wia karnawałowa: „Hallol Malicka i Sa-
wan!".

TEATR „WESOŁY WIECZÓR". Rewja 
p. t. „Tylko dla dorosłych".

„OPERETKA WARSZAWSKA". Powtó
rzenie premiery „Noce w Kairze".

TEATR „NOWY ANANAS" (Marszał
kowska 114): „U nas najtaniej".

TEATR REWJI „MIGNON" (Marszał
kowska -81b). Rewia artystyczna w 2 czę
ściach 14 obrazach p. t. „1001 Olimpiada .

N ajw ytw orn iejszy  K ino-Teatr Dźw iękow y stolicy
M  ja 1 C C T I I *  NOWY-ŚWIAT Nr. 43 
r l A J t d l l t  pocz. 6, w niedz. i święta 4

Najnowszy sensacyjny dramat dźwiękowy

NAPOWIETRZNI PIRACI
na tle walk w przestworzach z szajkami ban- 

dyckicmi Ameryki.
W roi. gł.: V irginia B radford  I G eorge Duryca.
NAD PROGRAM: najnowsze dodatki dźwięk. 

Dla młodzieży dozwolony.

C en y  m ie jsc  od  1 z ło te g o

K.NO- KOMETA m T aTEATR

„Zielona brygada"
ze śpiewem chóru rosyjskiego.

Na scen ie  w ystępy  arty stów : Nina Bielicz. He
nio Domański, Kazimierz Chrzanowski. S ta 
nisława Balcerakówna. Konrad Ostrowski 
Irena Topolnicka. Adam Daal oraz Girls ba

letu K. Ostrowskiego.

KINO - REW JA  Z N I C Z
ŚNIADECKICH 5. TEL, 11405 

Dziś i dni n astępnych

„ M o ra ln o ść  p an i  D u lsk ie j11
Dramat erotyczny i obyczajowy, osnuty natla  
popularnej sztuki G abryell Z apo lsk ie j. W rolach 

głównych Zofja BATYCKA, Dela LIPIŃŚKA 
NA SCENIE: „N ieboszczyk z p rzy p ad k u "  I „R e
d u ta  n a  p o d d aszu "  z udziałem całego zespołu 
pod kier. 1. Truszkowskiego i ulubienicy pu
bliczności Janiny Winiarskiej oraz Melerwilów 

Ceny miejsc od 1 zł. 25 gr.
Początek o g. 5 pp., w niedz. i święta 2 pp

SZOPKA POLITYCZNA. „Z Pegazem, 
pod gazem". Szopka polityozna Marjana He- 
mara, Jana Lechonia i Juliana Tuwima przy 
udziale Jerzego Paczkowskiego i Konstan
tego Gałczyńskiego dziś w Malej sali „Co
losseum", Nowy Świat 19 o godz. 7.15 i 9.30 
wieczorem. Bilety w Cenie od 2-ch zł. do 10 
złotych.

TEATR JAPOŃSKI W WARSZAWIE. 
Ze względu na niezwykłe zaciekawienie, ja
kie wzbudziły oryginalne występy świetnej 
japońskiej trupy z Tokio, odbędzie się jesz
cze jedno przedstawienie przed opuszcze
niem Polski w poniedziałek wieczór, dma 
16 b. m. w Teatrze Wielkim.

TOMBOLA — BAL MASKOWY ARTY
STÓW MIEJSKICH. W nadchodzącą so
botę, o godz. 12-ej w nocy w Teatrze 
Wielkim i Salach Redutowych zgromadzą 
się wszyscy miłośnicy sceny na tradycyjne; 
Tomboli na dochód Kasy Pożyczkowo- 
Wkładowej artystów Teatrów Miejskich. 
Loże i bilety wejściowe sprzedają kasy te 
atralne w gmachu Teatru Wielkiego.

•UUa*

Czytajcie „Pobudkę"
Ogłoszenia drobr

K Ą P I E  LI
w*r'- źe.
tego; wanien ceny zni_ 
żone. ,ć*
%S K E  I  E  okazyime 
n t n L E  Dogodne
w a r u n k i .  Sypialnie, sto
łowe, gabinety, salony, 
pojedyncze sztuki. — 
Chm ielna 41 róg Mar
szałków sk. „Floryd?" 
Wybór tapczanów , 55

ITTEFOIW,
4R10F0NJ,

n s r ru m e n ty  muzy- 
z n e  W wielkim wybo
je  oraz płyty najnow

szych nagrań na do- 
odoych warunkach, po 
e n a c h najniższych, 

l o l e c a  Feigenbaum, 
ielasńka 1. 31

ROBOTNICY!
czytajcie  

sw oje  pism o 
codzienne
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Historja hokejowych mistrzostw świata i Europy
m is t r z o s t w a  e u r o p y  w  h o k e j u .

Zawody o mistrzostwo Europy odby
wają się od 1910 r. W wymienionym 
roku na zawodach w Les Avans pierw 
sze miejsce zajęła Anglja, w następnym 
roku w Berlinie zwyciężyła Czechosło
wacja, w 1912 r. zawody zostały przez 
międzynarodową federację uieważnione. 
W  rok później, t. j. w roku 1913 w Mo- 
nochjum pierwsze miejsce w zawodach 
zajęła Belgja, w następnym  roku w 
Berlinie tytuł mistrza zdobywa poraź 
drugi Czechosłowacja.

P o wojnie światowej w 1921 r. na za
wodach w Sztokholmie zwyciężyła 
Szwecja, w 1922 r. w St. Moritz mi
strzostwo Europy zdobywa poraź trzeci 
Czechosłowacja, w 1923 r. w Autwerpji 
na pierwszem miejscu znalazła się Szwe
cja w 1924 r. w Medjolanie odniosła 
zwycięstwo poraź pierwszy Francja, w 
1925 r. w Pradze czeskiej zwyciężyła 
znowu Czechosłowacja. W następnym 
roku w Davos mistrzem zotsała Szwaj- 
carja, w 1927 r. w W iedniu A ustrja u- 
zyskała ty tu ł mistrza. W 1928 r. w St. 
Moritz mistrzostwo przeszło do rąk 
Szwecji, w r. 1929 w Budapeszcie zwy 
ciężyła poraź 5-ty Czechosłowacja. 
W reszcie w 1930 r. w miejscowość ach 
Chamonix — Berlin zwyciężyły Niemcy.

AUSTRJA MISTRZEM EUROPY 
NA ROK 1931.

W  roku bieżącym w Krynicy mi
strzostw o Europy zdobyła niespodzie
wanie Austrja. Przebieg finałowych 
spotkań był — jak wiadomo — bardzo 
dramatyczny, zwłaszcza dla Czechów, 
którzy przyjechali „z wygraną w kie
szeni". Jeszcze ostatniego dnia, każda 
z drużyn biorących udział w  turnieju o 
m istrzostwo Europy, mogła zdobyć za
szczytny ty tu ł mistrza Europy, lub też 
zająć ostatnie miejsce w tabeli, tak  dzi
wnie bowiem ułożyła się tabelka zawo
dów. Liczono jednak, te  mistrzem zo
stanie Szwecja, k tó ra  m iała o jeden 
punkt więcej od innych drużyn, tem- 
bardziej, że po ostatnich sukcesach tej

drużyny, wygrana jej z A ustrją była u- 
w ażana za „pewną". Drugim „pewnym ‘ 
kandydatem  do tytułu m istrza była 
Czechosłowacja, która  dotychczas, 6 ra 
zy zajmowała pierwsze miejsce w tu r
niejach o m istrzostwo Europy, a obec
nie już raz odniosła pewne zwycięstwo 
nad Polską 4:1. Tymczasem los spraw ił 
inaczej. W ynik remisowy zepchnął Cze
chosłowację aż na trzecie miejsc w m i
strzostw ach Europy, a na pierwszem 
miejscu wysunął Austrję.

O stateczny stan rozgrywek o m istrzo
stwo Europy przedstaw ia się następu
jąco:

1) A ustrja 5 gier 4 pkt. st. bram ek 
5:13.

2) Polska 5 gier 3 pkt. st. bram ek 3:6.
3) Czechosłowacja 5 gier 3 pkt. b ra 

mek 2:5.
4) Szwecja 5 gier 3 pkt. st. bram ek 

1:6 .

HISTORJA HOKEJOWYCH 
MISTRZOSTW ŚWIATA.

Zawody hokejowe o mistrzostwo 
świata, k tóre się odbyły w Kry
nicy, rozgrywane są dopiero po raz 
4-ty od czasu zakończenia wojny św ia

towej, Poraź pierwszy m istrzostw a od
były się w 1924 r. w Chamoix. M istrzo
stwo św iata zdobyła wówczas Kanada 
przed Ameryką i Anglją.

W 1928 r. w St. Moritz zwyciężyła 
również Kanada. Drugie miejsce zajęła 
Szwecja, a trzecie Szwajcarja. Stany 
Zjednoczone nie wzięły udziału w za
wodach.

W roku ubiegłym w miejscowościach 
Chamonix — Berlin, Kanada zaakcen
tow ała znowu swoją przewagę, zajmu
jąc pierwsze miejsce w turnieju przed 
Niemcami i Szwajcarją. Startująca wów
czas poraź pierwszy w zawodach o m i
strzostw o św iata Polska zajęła 5-te 
miejsce.

W roku bieżącym w Krynicy walka 
toczyła się głównie pomiędzy Kanadą, 
a drużyną amerykańską. Zwyciężyli — 
jak wiadomo — Kanadyjczycy, przy- 
czem ich zwycięstwo uw ażać należy za 
zasłużone. Przewaga techniczna tej dru
żyny ani przez chwilę nie ulegała w ąt
pliwości. Pew ną wyższość w szybkości 
jaką ujawnili na początku gry am eryka
nie zatarła  się w m iarę trw ania meczu. 
W grze ciałem celowali gracze USA, 
natom iast w taktycznem  rozwiązywaniu

problemów kombinacyjnych lepiej sobie 
dawali radę kanadyjczycy. Również 
strzały były liczniejsze i niebezpiecz
niejsze ze strony Kanady.

Ostateczny stan  tabeli rozgrywek ho
kejowych o mistrzostwo św iata przed
staw ia się następująco:

1) K anada mistrz św iata na r. 1931 
5 gier, 9 pkt. st. br. 15:0.

2) Stany Zjednoczone wicemistrz 
św iata 5 gier 8 pkt, st. br. 7:3.

3) A ustrja m istrz Europy 5 gier 4 pkt. 
st. br. 5:13.

4) Polska wicemistrz Europy 5 gier 
3 pkt. st. br. 3:6.

5) Czechosłowacja 5 gier 3 pkt. s t  br. 
2:5.

6) Szwecja 5 gier 3 pkt. st. br. 1:6.

HOKEJOWE MISTRZOSTWA 
OLIMPIJSKIE.

Bezapelacyjna przewaga Kanady za
znaczyła się również w mistrzostwach 
olimpijskich, W 1926 r. w Antwerpji 
Kanada zdobywa olimpijskie mistnzo- 
stwo św iata przed Ameryką i Czecho
słowacją.

W 1924 w Chamonix zwyciężyła

Z asad y  gry w  hoK eja n a  lo d z ie
W  związku z ogromnem zain tereso

waniem zawodami hokejowemi o mi
strzostw o św iata w Krynicy, nie od rze
czy będzie zapoznać się z ogólnemu za 
sadam i gry w hokeja na lodzie.

A więc hokej na lodzie jest grą po
chodzenia kanadyjskiego. W Europie 
przed zaaklim atyzowaniem  hokeja u- 
praw iana była (w Skandynawji) gra do 
mego podobna, zwana bandy. Różnica 
polegała na używaniu w hokeju cylin
drycznego gumowego krążka, a w ban
dy — piłki.

W hokeju walczą dwie drużyny, dą
żąc do w prow adzenia krążka do bram 
ki przeciwnika. Każdy zespół składa się

SZTUCZNY TOR W KRYNICY W NO CY OŚWIETLONY REFLEKTORAMI.

z sześciu graczy, którzy posuwając się 
po boisku lodowem na łyżwach, stw a
rzają co chwila — dzięki własnej szyb
kości — emocjonujące sytuacje pod
bramkowe. W ogólnem pojęciu, hokej 
iest to  uskrzydlona i spotęgow ana pod 
względem emocjonalnym piłka nożna na 
Z'mowym terenie.

Oczywiście różnic między piłką noż
ną a hokejem jest bardzo dużo. Oto na- 
przykład hokeista niema praw a posu
wać krążka nogą, łyżwą lub jakąkol
wiek częścią ciała, natom iast zatrzym a
nie go może być dokonane w sposób 
dowolny. Do poruszania krążka służy 
kij drewniany, zagięty i spłaszczony u 
końca; bram karz rozporządza kijem o- 
bronnym znacznie szerszym oraz cieszy 
się specjalnie tolerancyinemi przepisa
mi w zakresie posuwania i niesienia 
krążka.

Mecz trw a zasadniczo 45 minut 
(3 X  15 min.), przyczem poszczególne 
tercje przedzielone są lO-minutowenu 
okresam i wypoczynikowemi.

Zawodnicy w  czasie gry mogą być 
zmieniani. Zmieniać graczy wolno tylko 
w czasie przerw .

Grą kieruje sędzia, k tórego decyzje 
są bezapelacyjne.

Hokej, podobnie, jak piłka nożna, zna 
również przepis o spalonym (off-side). 
Przepisy hokejowe mówią, że gracz jest 
.spalonym ", o ile nie znajduje się mię
dzy krążkiem  a bram ką, czyli o ile wy
przedza krążek. Od zasady tej jednak 
istnieje szereg wyłomów.

W szelka gra brutalna połączona z 
niebezpieczeństwem  uszkodzenia prze
ciwnika jest zakazana i ostro k a 
rana. Specjalnie surowo zabronione jest ( 
atakow anie bram karza w  czasie obro

ny, przyczem  bram ka zdobyta w takich 
w arunkach winna być nieuznaną; wol
no jednak atakow ać bram karza, jeżeli 
oddalił się on ponad 1,50 mir. od swej 
bramki.

Jak o  sankcje w razie przekroczenia 
tych postanow ień stosuje się ostrzeże
nie, a w razie jego bezskuteczności lub 
w razie przekroczenia większej wagi —
wykluczenie z gry na określony prze
ciąg czasu (jedna, dwie, trzy, pięć i t. d. 
minut). Określenie wysokości kary  na
leży do dyskrecjonalnej władzy sędzie
go. Gracz wykluczony nie może być za
mieniony przez zastępcę.

Oto streszczenie zasadniczych p rze
pisów międzynarodowych hokeja na lo
dzie.

również Kanada przed Ameryką, Iy!k«
na trzeciem miejscu zamiast Czecho
słowacji ulokow ała się Anglja.

W 1928 r. w St. Moritz po Kanadzii 
znalazły się Szwecja i Szwajcarja.

UDZIAŁ POLSKI W MISTRZOST
WACH ŚWIATA I EUROPY.

Polska uczestniczy zaledwie od 5-cit! 
lat w turnieju o m istrzostwo św iata I 
Europy. W 1926 r. drużyna polska s ta r
tuje poraź pierwszy w Davos, zajmując 
7-me miejsce. W rok później Polacy 
wysuwają się już na 4-te miejsce w 
Europie. W 1926 r. na m istrzostw a :h 
olimpijskich Polska zajmuje znowu 7-me 
miejsce.

W 1929 r. w Budapeszcie Polska do
chodzi poraź pierw szy do finału mi
strzostw a Europy i po zaciętej walce z 
Czechosłowacją przegryw a po przedłu
żeniu 2:1, zdobywając jednak bardzc 
zaszczytny tytuł wicemistrza Europy. 
W  1930 r, w turnieju o mistrzostwo 
świata w Chamonix Polska zajęła 5 -tą 
lokatę za Kanadą, Niemcami, Szwajcar
ją i A ustrją; czyli czw artą w m istrzo
stwach Europy.

W szóstym roku naszego uczestnic
twa w turnieju oficjalnym Liga M iędzy
narodowa powierzyła organizację mi
strzostw  św iata Polsce. Je s t to  chlubny 
dowód wielkiego wyróżnienia i w ielkie
go uznania sfer międzynarodowych dla 
rezultatów  naszej reprezentacji.

Nic dziwnego, że do tegorocznych 
mistrzostw świata, k tóre rozegrane zo 
stały w Krynicy między 1 a 8 lutego 
1931 roku, Polska przygotowała się ze 
specjalną starannością organizacyjną i 
sportową. Naszą ambicją było z jednej 
strony uzyskanie na własnym terenie 
jaknajlepszych wyników, a z drugiej — 
w ykazanie gościom, że poziom organi
zacyjny polskiego sportu dorasta do 
wysokiej klasy sportowej. Egzamin ten 
— jak wiadomo — w ypadł bardzo do
brze, a uzyskany ty tu ł wice - mistrza 
Europy należy uw ażać za bardzo dli 
nas zaszczytny.
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KANADA — MISTRZ ŚWIATA W HOKEJU NA LODZIE.

ROMAN GUL. 25)

G E N E R A Ł  BO
POWIEŚĆ.

z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 
Halina Pilichowska.

—Cudownie, — pow iedział Sawin- 
kow. — Okna gabinetu były zasłonięte. 
Lecz Sawinkow wiedział, za oknami już 
jasno. Szyszkina pow iedziała coś gi
tarzystom  po-cygańsku. Skinęli głow a
mi. I nagle, pokrzykując uderzyli w 
struny. Ona, kołysząc się na krześle, 
dygocąc przy wykrzykiwanych sło
wach, śpiew ała coś dawnego, starego, 
może indyjskiego.

W szystko rozfalow ało się lekkiemi 
lalami. Pieśń, Szyszkina, gitarzyści. 
Dziwne było, że dorosłemu człow ieko
wi zb ierało  się w knajpie n a  płacz.

Szyszkina skończyła. Przysunęła się 
do stołu. Spytała tym samym niskim 
piersiowym  głosem, z uśmiechem w o- 
czaoh:

— Ładna cygańska p ieśń7
— Ładna.
— Tylko panie angliku, — śmiały się 

oczy — muszę już stąd  odejść — wąs
kie, płonące rozpaczą oczy śmiały się.

— Dzięki za pieśń, Ile jestem wi
nien?

— Tego, miły panie, nie wiem, g ita
rzyści może wiedzą.

Szyszkina podała  rękę, ozdobioną 
srebm em i pierścionkam i i, szeleszcząc 
czerw oną suknią, wyszła z gabinetu, 
przesyłając od drzwi ogniste spojrzenie 
i machając ręką.

— Dwadzieścia rubli, panie, za pieśń 
bierzem y — chrząknął starszy  g itarzy
sta.

Sawinkow rzucił sturublow y bank
not.

W  sali „Jaru" nikogo już nie było. 
W gabinetach panow ał zgiełk, muzyka 
taneczna, śpiewy. Pośpiesznie biegli 
zasapani kelnerzy, czerwony, w yfra- 
czomy m etr d‘hotel. Pędem niesiono w i
no, potraw y, talerze, widelce.

„Jeśli nie uda siię — pow ieszą" —- 
myślał Sawinkow, gdy — „służę panu" 
— podaw ał lokaj bobrow ą czapkę i la

skę. Koło wejścia szarpnęły się doroż
ki. Jedna zahaczyła o drugą, obaj do
rożkarze zaczęli niem iłosiernie wymy
ślać sobie, wymachując grubemi ręk a 
wami kaftanów. Sawinkow wsiadł do 
trzeciej. K ształtna kobyła, z rżeniem 
poderw ała się z miejsca.

Sawinkow pędził p rzez Moskwę. 
W iatr chłodził przyjemnie rozpaloną 
winem twarz. Gdy sanie przejeżdżały 
przez Sadowo-Triumfalną, spojrzał mi- 
mowoli na  szyld — „Pokoje dla przy
jezdnych. Biegun północny". M ieszkał 
tam Kalajew. „Śpi napewno, szczęśliwe 
dziecko, i we śnie widzi śmierć m ini
stra". Sawinkow blado uśmiechnął się. 
Kobyła szybko zbliżała się do ,,Lux‘u“.

20.
Azefowi było c ię ż k o .  Śmierci Plewe- 

go domagała się wola terorystów . Do
magała się partja. Domagały się pogło
ski o prow okacji. T rzeba było rozpro
szyć je. Lecz, po zabójstwie, lęk przed 
departam entem : —■ wsypa, oddanie re- 
wolucjonistom? Na sam ą myśl o tem, 
Azef przym ykał oczy, zasłaniając t<ę 
rękami. Aby w y ja ś n ić  sytuację, wyje
chał do W arszaw y.

Stary szpicel, prow okator, rzeczyw i
sty  radca stanu, P. L Raczkowski był

dziwnym człowiekiem. Ciemnawy sza
tyn wysoki, barczysty, miał ostry nos, 
rzadziutką bródkę i to  tylko na pod
bródku. Mówił miękim tenorem, w roz
mowie z lekka seplenił, lubił białe ka
mizelki, wykładane kołnierzyki. Oczy 
Raczkowskiego nigdy nie zatrzym yw a
ły się, biegały.

K arjerę rozpoczął za panow ania A le
ksandra II. Dwadzieścia lat kombino
wał grę prow okatorów , zadając ciosy 
rewolucjonistom, niwecząc śmiałe pla
ny, dokonywając najść, aresztów . Lecz 
Plewe wyrzucił s tarca, jak psa. W ubo
żuchnych pokojach przy  Burakowskie; 
m ieszka ten, którem u francuzi zlecali 
pieczę nad prezydentem  Loubet, który 
miał rękę w W atykanie, przyjaźniąc się 
z biskupem Charmetainem, który był 
bliski Delcasse, mając wpływ na fran- 
Łusko-rosyjskie przym ierze.

Szpicla lubił sam car. G dy minister 
nie podał ręki prow okatorow i, cesarz 
osobiście przedstaw ił prow okatora mi
nistrow i, mówiąc: ,,To Raczkowski,
którego szczególnie lubię”. M inister 
mocno uścisnął rękę.

A le na raporcie  Plewego car napisał 
polecenie—„życzę sobie, by pan przed
sięw ziął kroki celem ukrócenia działal

ności Raczkowskiego raz  na zawsze". 
Dzięki osobistym szpiclom złapał P le
wę Raczkowskiego i skom prom itował 
go, W raporcie wymieniono: w spółdzia
łanie przy w ysadzeniu przez anarchi
stów  ka ted ry  w Liege, udział agenta 
Raczkowskiego w zabójstwie generała 
Seliwestrowa, w ykradzenie potrzeb 
nych W ittem u dokumentów, konszach
ty z zagranicznem i firmami w spraw ie 
uzyskania koncesji w Rosji.

Co działo się w duszy pożółkłego w 
szpiclostwie i wszelakich kombinacjach 
.starego Raczkowskiego! „Dobili!" — 
szeptał, miotając się po w ytartym  dy
wanie. Lecz nie z rozpaczy, ale jak o- 
saczony wilk, szukający, czy nie mo- 
żnaby rzucić się, napaść i przegryź# 
gardło.

— Piotrze Iwanowiczu, diner! — po
w iedziała żona francuzka Ksenia Char
ier.

Szepcąc do siebie, poszedł Raczkow 
ski na  obiad. Lecz, jak skazaniec, nie 
czuje naw et smaku potraw . „I k to?  n ik
czemnik, syn organisty, zabójca Bogda
now icza?" —'krztusi się ze złości Racz
kowski.

(C. d. n.).
1 — --------
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KIT OGŁOSZENi Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gf. 2fc 
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10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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